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Sztukmistrz 
w zawieszeniu

LUBLIN Balansująca nad 
ul. Grodzką rzeźba miała 

zniknąć. Jej twórca 
zagroził, że ją zdejmie 
jeśli władze miasta jej 

nie odkupią
STRONA 2

Nie chcą 
u siebie 

myśliwych 
POLOWANIE 28 osób 

prywatnych i 2 prawne, 
złożyły wnioski 

o wyłączenie swoich 
terenów z obwodu 

łowieckiego
STRONA 3

Niby chodnik, 
a nie chodnik

LUBLIN Chociaż 
kierowcy na pl. 

Kaczyńskiego nagminnie 
parkują na alejce dla 
pieszych, to Straż 

Miejska twierdzi, że jest 
bezradna
STRONA 4
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Próba gwałtu w klubie w centrum Lublina 
Bił, szarpał i próbował 

zgwałcić. Tak 34-latek 
potraktował młodą 
kobietę, która bawiła 

się w klubie w centrum Lu-
blina – ustalili śledczy. Męż-
czyzna został już aresztowa-
ny. 

Wczoraj lubelski sąd przy-
chylił się do wniosku prokura-

tury i postanowił, że 34-latek 
z gm. Turka spędzi w celi naj-
bliższe trzy miesiące. Mężczy-
zna odpowie za usiłowanie 
gwałtu. Miało do tego dojść 
w nocy z soboty na niedzielę 
w klubie muzycznym w cen-
trum Lublina. 

Z ustaleń mundurowych 
wynika, że mężczyzna zaata-

kował młodą kobietę w toale-
cie. Próbował ją zgwałcić. 

– Stosował przy tym prze-
moc. Blokował jej wyjście, bił 
ją po głowie pięściami i otwar-
tą dłonią – wylicza Kamil 
Gołębiowski, rzecznik KMP 
w Lublinie. – Później szarpał 
ją za włosy i groził pozbawie-
niem życia. 

Kobiecie udało się wyrwać 
i schronić w jednej z kabin. 
Do toalety weszli inni ludzie, 
co spłoszyło napastnika. 
Mężczyzna został szybko za-
trzymany i doprowadzony do 
prokuratury. 

– Postawiono mu zarzut 
usiłowania zgwałcenia – wyja-
śnia Jarosław Warszawski, szef 

Prokuratury Rejonowej Lu-
blin-Północ. – Pokrzywdzona 
nie odniosła poważniejszych 
fizycznych obrażeń – dodaje. 

Podczas przesłuchania 34-
latek zapewniał, że nie chciał 
zgwałcić kobiety. Przekony-
wał, że wszystko odbywało się 
za jej zgodą.

 (JSZ)

Samochód-pułapka miał 
wybuchnąć w Puławach

ZAMACH Obywatel Ukrainy, którzy przeszedł na islam, planował zamach terrorystyczny w centrum 
Puław. Zdaniem śledczych, chodziło o detonację materiałów wybuchowych w samochodzie-pułapce. 

Maksym S. został zatrzymany przez ABW 

Radosław Szczęch

Maksym S. do Pol-
ski przyjechał 
dwa miesiące 
temu. Jego za-

chowanie szybko zaczęło 
wzbudzać obawy u jego 
współlokatorów. W stosun-
ku do niewierzących bywał 
agresywny. Groził im pobi-
ciem przez swoich znajo-
mych o radykalnych poglą-
dach religijnych. 

TVP Info podaje, że Mak-
sym S. niedawno zmienił 
imię na Mohamed. Miał 
utrzymywać kontakt z is-
lamskimi radykałami z Ta-
dżykistanu.

Według ustaleń Prokura-
tury Krajowej zamach, jaki 
planował, miał polegać na 
detonacji ładunków wy-
buchowych w pobliżu lub 
wewnątrz budynku użytecz-

ności publicznej. Chodziło 
o tzw. samochód-pułapkę. 

Eksplozja miała 

nastąpić na terenie 

jednego z centrów 

handlowych 

w Puławach. Chodziło 

o jak największą 

liczbę ofiar. Śledczy 

nie zdradzają, czy 

miał to być zamach 

samobójczy, czy też 

wybuch miał zostać 

wywołany zdalnie. 
Potencjalnego zama-

c h owc a  z a c zę ł a  t ro p i ć 
Agencja Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. Na pod-
stawie zebranych dowo-
dów, służby zdecydowały 

o jego zatrzymaniu. Akcję 
przeprowadzono 4 grud-
nia. Zaskoczonego męż-
czyznę przewieziono do 
aresztu. Dwa dni później 
Maksym S. usłyszał szereg 
zarzutów.

Najważniejszy z nich to 
„przygotowanie do zdarze-
nia zagrażającego życiu lub 
zdrowiu wielu osób oraz 
mieniu w wielkich rozmia-
rach”. Jak informuje biuro 
prasowe Prokuratury Kra-
jowej, niedoszły terrorysta 
„wszedł w porozumienie 
z osobami o radykalnych 
poglądach religijnych i wy-
rażał gotowość do prze-
prowadzenia zamachu”. 
Pomóc miały mu w tym po-
zyskiwane na ten cel środki 
i broń. 

Sąd Rejonowy w Lublinie 
aresztował Maksyma S. na 

3 miesiące. Islamskiemu 
fanatykowi z ukraińskim 
paszportem grozi do 5 lat 
pozbawienia wolności. 

Śledczy wiedzą jaki bu-
dynek był celem planowa-
nego ataku. Tej informacji 
Ewa Bialik, rzecznik praso-
wy Prokuratury Krajowej, 
jednak nie zdradza. – Usta-
lamy wszelkie osoby, jakie 
miały związek z działalno-
ścią Maksyma S. – mówi 
prokurator Bialik. 

Swoją uwagę na tego typu 
zagrożenie zwiększyła pu-
ławska Straż Miejska. 

–  Wykonujemy swoje 
obowiązki tak, jak dotych-
czas, ale wiedząc o tym, 
d o  c ze g o  m i a ł o  d o j ś ć , 
uwzględniamy w swojej 
pracy również to dodatko-
we zagrożenie. Zachowu-
jemy czujność – zapewnia 

Grzegorz Surowiecki, ko-
mendant SM w Puławach. 

– To, co się stało, jest 
wstrząsające – komentu-
je Paweł Maj, prezydent 
Puław. – Dziękuję służbom, 
które doprowadziły do tego, 
że udało tej tragedii zapo-
biec. 

Informacje o planowa-
nym zamachu zaskoczyły 
puławian. 

–  W pier wszej  chwil i 
trudno mi było w to uwie-
rzyć. Przecież Puławy to 
nieduże miasto. Dlaczego 
ktoś miałby zaatakować 
właśnie nas? – zastana-
wia się mówi pani Monika, 
jedna z mieszkanek Puław. 
– Sama często robię zakupy 
w galerii, wielu moich zna-
jomych tam pracuje. Nie 
chcę nawet myśleć o tym, 
co mogło się stać. 

Dziś rozkład 
jazdy PKP
Odjazdy ze stacji 
Lublin Główny

STRONY 10-11

Nobel za talent. 
I odwagę

SZTOKHOLM – Olga Tokar-
czuk pokazuje trudną do po-
kazania prawdę o Polsce. Ma 
niesamowity zmysł obserwacji. 
Razem z jej opętaniem mito-
logią tworzy to niesamowitą 
prozę – mówił wczoraj w Sztok-
holmie Per Wastberg, członek 
Akademii Szwedzkiej. Podkre-
ślał, że „czyni to z niej jednego 
z najbardziej oryginalnych pro-
zaików naszych czasów”. 

– Polska, rozdroże Europy, 
być może nawet jej serce. Olga 
Tokarczuk odkrywa historię 
Polski jako kraju będącego ofia-
rą spustoszenia dokonanego 
przez wielkie siły, lecz również 
posiadającego swoją własną 
historię kolonializmu i antyse-
mityzmu. Olga Tokarczuk nie 
ucieka od niewygodnej praw-

dy, nawet pod groźbą śmierci 
– mówił Waesterberg.

„Księgi Jakubowe” nazwał 
„największym dziełem” pisarki. 
– Przyszłe pokolenia będą się-
gać po owe tysiącstronicowe ar-
cydzieło w nim nowe bogactwo, 
którego dziś jeszcze wystarcza-
jąco nie dostrzegamy. Widzę, 
jak Alfred Nobel kiwa z uzna-
niem głową w swoim niebie 
– podsumował. Gratulacje no-
blistce złożył w języku polskim.

Wczoraj laureatka Literackiej 
Nagrody Nobla za 2019 z rąk 
szwedzkiego króla Karola XVI 
Gustawa odebrała złoty medal 
oraz dyplom.

Na zdjęciu Olga Tokarczuk 
podczas wczorajszej ceremonii 
wręczenia Nagród Nobla.
 (AM)
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Bank mleka szuka mam
SŁUŻBA ZDROWIA Działający przy Klinice Położnictwa i Patologii Ciąży SPSK1 w Lublinie Bank Mleka Kobiecego potrzebuje 

nowych dawczyń. Z kobiecego mleka korzystają wcześniaki z dwóch lubelskich szpitali

Katarzyna Prus

– Powoli będziemy kończyć 
współpracę z naszymi do-
tychczasowymi dawczynia-
mi, bo może ona trwać tylko 
rok. Apelujemy więc do in-
nych pań, które chciałyby nas 
wesprzeć w ten sposób. Daw-
czynie muszą być zdrowe i nie 
przyjmować żadnych leków 
– mówi dr n.med. Justyna 
Domosud, kierownik Banku 
Mleka Kobiecego

Domosud zapowiada, że 
grupa dzieci, które będą ko-
rzystały z banku mleka się 
powiększy. 

– Mlekiem z banku karmi-
my dzieci z naszego oddziału. 
Od września współpracujemy 
też ze szpitalem przy Jaczew-
skiego w Lublinie. Jesteśmy 

też w trakcie nawiązywania 
współpracy ze szpitalem Jana 
Bożego w Lublinie – mówi 
Justyna Domosud. – Do tej 
pory mieliśmy 18 aktywnych 
dawczyń z Lublina. Żeby nasz 
bank mógł kontynuować 
działalność musielibyśmy 
utrzymać liczbę dawczyń 
na tym samym poziomie, 
a optymalnie - stopniowo ją 
powiększać.

Dawczynie przechowują 
mleko w domowych zamra-
żarkach w specjalnych butel-
kach, które bank od nich od-
biera raz w miesiącu. 

– Mleko przechowywane 
przez dawczynie ma ważność 
do trzech miesięcy. Po tym 
terminie musi być poddane 
pasteryzacji, dzięki czemu 

można go używać przez ko-
lejne trzy miesiące – tłumaczy 
kierowniczka banku. – Zale-
ży nam, żeby mleka było jak 
najwięcej. Problem mamy 
zwłaszcza w wakacje, kiedy 
m.in. z powodu temperatu-
ry, która wpływa na laktację, 
ilość przekazywanego przez 
dawczynie pokarmu maleje. 
Musimy więc robić zapasy.

W pierwszej kolejności 
z banku korzystają wcześnia-
ki. Priorytetem są dzieci uro-
dzone poniżej 32. tygodnia 
życia, o najniższej wadze 500-
1000g. Karmienie ich mle-
kiem kobiecym zmniejsza ry-
zyko wystąpienia sepsy oraz 
martwiczego zapalenia jelit. 
W pierwszych dniach życia 
wcześniaka matka zazwyczaj 

ma problem z laktacją. Wtedy 
właśnie potrzebne jest mleku 
z banku.

– Potem, kiedy ten problem 
stopniowo znika, mlekiem 

z banku uzupełniamy po-
karm matki. Do czasu aż ko-
bieta będzie w stanie karmić 
samodzielnie – tłumaczy dr 
Domosud.

Kobiety, które chcą zo-
stać dawczyniami, mogą 
skontaktować się z bankiem 
mleka dzwoniąc pod nr tel. 
518 130 703.

Sztukmistrz 
w zawieszeniu

LUBLIN Balansujący nad ul. Grodzką „Sztukmistrz z Lublina” 
miał zniknąć. W poniedziałek jej twórca i zarazem właściciel 

zagroził, że zdejmie rzeźbę jeśli władze miasta jej nie odkupią. 
We wtorek prezydent miasta zapewnił, że dogada się z artystą

Dominik Smaga

R zeźba autorstwa 
Jerzego Kędzio-
ry jest wykona-
na z tworzywa, 

a dzięki odpowiedniemu 
wyważeniu sprawia wra-
żenie, jakby postać „szła” 
po linie między kamieni-
cami. Sztukmistrz z Lu-
blina zawisł nad Starym 
Miastem przy okazji ze-
szłorocznego Carnavalu 
Sztukmistrzów. Spodobał 
się mieszkańcom do tego 
stopnia, że zostawiono go 
na dłużej.

Był tylko pożyczony
– Rzeźba jest przez nas 

wypożyczona, a jej właści-
ciel planuje demontaż na 
pierwszą połowę września 
– tłumaczyła w sierpniu 
2018 ówczesna rzecznicz-
ka Ratusza. – Zastanowi-
my się natomiast, czy nie 
podjąć próby zakupienia 
takiej rzeźby na przyszły 
rok,  ale nie chcemy na 
razie niczego obiecywać, 
bo nie wiemy, jakie byłyby 
to koszty.

Ar tysta  i  jego funda-
cja  spodziewal i  s ię ,  że 
miasto odkupi Sztukmi-
strza. 

– Wycena była robio-

na w 2018 r., mówiła 

o 93 tys. zł za rzeźbę. 

Dodatkowo miasto 

miało zorganizować 

wystawę prac Jerzego 

Kędziory w trakcie 

jubileuszowego, dzie-

siątego Carnavalu 

Sztukmistrzów 

– mówi nam Joanna Rapic-
ka z fundacji Art&Balance. 
– Wystawa ostatecznie nie zo-
stała zorganizowana, a póź-
niej zostaliśmy poinformo-
wani, że pieniędzy na rzeźbę 
w budżecie miasta nie będzie.

Nie kupicie? Zabieramy
W poniedziałek po połu-

dniu do mediów dotarł ko-
munikat fundacji z informa-
cją, że artysta zabierze swoją 
rzeźbę. 

– Praca zostanie zdemon-
towana po Nowym Roku. 
Dlatego zachęcamy tych, któ-
rzy jeszcze nie mieli okazji do 
jej zobaczenia, by to uczynili, 
a fanów do pożegnania się.

Fundacji tę decyzję tłuma-
czy faktem, że miasto nie zde-
cydowało się na odkupienie 

sztukmistrza. – Niestety, jak 
zostaliśmy poinformowani 
w tym tygodniu, wyparły go 
inne potrzeby.

Nieoczekiwany zwrot akcji
Zapowiedź zdjęcia rzeźby 

wywołała sporo komentarzy 
zawiedzionych mieszkańców, 
którzy przywykli do nietypo-
wej ozdoby Starego Miasta. 
Tym bardziej, że w centrum 
Lublina prawie nie ma rzeźb 
innych niż pomniki, a w dal-
szych dzielnicach to często 
otoczaki z tablicą, mniej lub 
bardziej obrobione.

– Chcę uspokoić wszyst-
kich, których zaniepokoiły 
informacje o rychłym znik-
nięciu Sztukmistrza z ulicy 
Grodzkiej. Otóż Sztukmistrz 
nie zniknie i  na pewno 
z nami zostanie nad ulica-
mi Starego Miasta – ogłosił 
wczoraj po południu prezy-
dent miasta Krzysztof Żuk. 
– Uzgodniliśmy to z właści-
cielami rzeźby.

– Potwierdzam, że po infor-
macjach prasowych dzwo-
niono do nas z Urzędu Miasta 
i od prezydenta Lublina. Zo-
staliśmy zaproszeni na ne-
gocjacje cenowe – przyznaje 
Rapicka. – Jesteśmy umó-
wieni na styczeń.F
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Nie chcą u siebie myśliwych 

28 osób prywat-
nych i 2 praw-
ne, czyli firmy, 
fundacje lub 

stowarzyszenia, złożyły 
wnioski o wyłączenie swo-
ich terenów z obwodu ło-
wieckiego. Na ich ziemiach 
myśliwi nie będą mogli nie 
tylko polować, ale także bu-
dować i użytkować ambon 
myśliwskich, dokarmiać 
zwierząt na nęciskach czy 
nawet wjeżdżać samocho-
dami. 

Było to możliwe, bo zmie-
niło się prawo. W 2014 roku 
Trybunał Konstytucyjny 
uznał, że polowanie bez 

zgody właściciela terenu 
łamie prawo własności. 
Wyrok Trybunału dał moż-
liwość wyproszenia my-
śliwych ze swoich ziem na 
drodze sądowej oraz wy-
musił nowy podział kraju na 
obwody łowieckie, za co wo-
jewodowie zabrali się dopie-
ro ostatnio. Przy okazji tego 
podziału, można było złożyć 
wniosek o wyłączenie z tych 
obwodów swoich ziem. 

Aktualne 21-dniowe kon-
sultacje trwają w wojewódz-
twie zachodniopomorskim. 
Zakończyły się już w lubel-
skim, świętokrzyskim, po-
morskim i dolnośląskim. 

Myśliwym „nie” powiedziały 
także całe gminy - Wrocław 
i Sopot. 

U nas z takiego prawa 
skorzystało 30 osób i orga-
nizacji z gmin: Tarnogród, 
Siedliszcze, Celejów, Ka-
mionka, Kamień, Sosno-
wica, Milejów, Borzechów, 
Bychawa, Wola Mysłowska, 
Niemce, Goraj, Łopiennik 
Górny, Michów, Krynice, 
Wąwolnica, Zamość, Pia-
ski, Niedrzwica Duża, Łu-
kowa, Jastków, Hanna, Lu-
bartów, Jabłonna, Zakrzew, 
Wola Uhruska, Mełgiew, 
Lublin. 
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Szukano go tydzień. 
Nie żyje 

T ragicznie zakończy-
ły się poszukiwania 
młodego mężczy-
zny z okolic Łęcz-

nej. W poniedziałek jego 
zwłoki wyłowiono z rzeki 
Wieprz. Dokładne przyczy-
ny śmierci 21-latka wyja-
śniają policja i prokuratura. 

– Niestety, wyłowiony 
z rzeki mężczyzna to po-
szukiwany od tygodnia 21-
latek. Tożsamość zmarłego 
potwierdziła rodzina – mówi 
Izabela Zięba, z Komendy 

Powiatowej Policji w Łęcznej. 
– Badamy dokładne okolicz-
ności jego śmierci. 

A  akcj i  poszukiwaw-
czej brali udział policjanci 
i strażacy. Przeczesywali 
m.in. lasy oraz okolice rzeki 
Wieprz. W poniedziałek 
mundurowi sprawdzający 
rzekę trafili na ciało chłopa-
ka. Młody człowiek zaginął 
w poprzedni poniedziałek. 
Po kłótni z ojcem wyszedł 
z domu. Później nie dał już 
znaku życia.  (JSZ)

Rzucił się z nożem 
na matkę

WYROK Sześć lat więzienia 
i obowiązkowa terapia – to 
kara dla 20-latka z Lublina 
oskarżonego o usiłowanie 
zabójstwa. Młody mężczy-
zna cierpi na zaburzenia psy-
chiczne. 

Piotr B. zaatakował swoją 
matkę nożem. Kobieta prze-
żyła tylko dzięki interwen-
cji męża, któremu udało się 
powstrzymał syna. Podczas 
późniejszego przesłuchania 
20-latek nie pamiętał dokład-
nie całego zajścia. Tłumaczył 
jedynie, że zaatakował matkę, 
ponieważ „chciał porozma-
wiać z jej duszą”. 

Proces toczył się za za-
mkniętymi drzwiami. Doty-
czył wydarzeń, do których do-
szło w styczniu na lubelskim 
Czechowie. Matka Piotra B. 
nie spodziewała się napaści. 
Siedziała na kanapie i oglądała 
telewizję. W pewnej chwili syn 
podszedł do niej i zaczął zada-
wać jej ciosy nożem. Kobieta 
wzywała pomocy i próbowała 

się bronić. Piotr wbił jej nóż 
w ramię i zostawił w ranie. 
Wtedy przybiegł ojciec, który 
odepchnął syna i pomógł 
małżonce. Piotr B. przyglądał 
się temu ze spokojem.

Piotr B. został zatrzymany, 
a jego matka trafiła do szpi-
tala. Podczas późniejszego 
śledztwa 20-latek został skie-
rowany na obserwację psy-
chiatryczną. Biegli ocenili, 
że powinien on być leczony 
w zamkniętym zakładzie psy-
chiatrycznym. Chłopak nie 
kontroluje bowiem swoich 
emocji i może ponownie za-
atakować. 

Wyrok w tej sprawie ogłosił 
wczoraj Sąd Okręgowy w Lu-
blinie. Z uwagi na ograniczo-
ną poczytalność sąd skazał 
Piotra B. na sześć lat więzie-
nia. Jednocześnie postanowił 
o skierowaniu go na terapię 
psychiatryczną. Mężczyzna 
mimo młodego wieku był już 
karany. Wyrok nie jest prawo-
mocny.  (JSZ)

„Praca dla Więźniów” pod lupą NIK

Najwyższa Izba 
Kontroli zawia-
damia prokura-
turę o nieprawi-

dłowościach przy realizacji 
programu „Praca dla Więź-
niów”. Według NIK, urzęd-
nicy podlegli resortowi spra-
wiedliwości wydali 115 mln 
zł z naruszeniem przepisów. 
Kolejne miliony stracono na 
dzierżawie hal, w których 
mieli pracować osadzeni 
– alarmuje izba. 

Wyniki kontroli, która 
obejmowała również zakład 
karny we Włodawie, przed-
stawiono podczas wczoraj-

szej konferencji prasowej. 
NIK poinformowała o zło-
żeniu 16 doniesień do pro-
kuratury. Szef NIK Marian 
Banaś uderzył w ten sposób 
w jeden z flagowych projek-
tów resortu sprawiedliwości. 

W ramach kontroli pro-
gramu „Praca dla Więźniów” 
stwierdzono 27 przypadków 
„udzielenia zamówień pu-
blicznych z naruszeniem 
przepisów ustawy Prawo 
zamówień publicznych”. 
Wydano w ten sposób ponad 
115 mln zł.

– Jednostki penitencjarne 
udzielały zamówień pod-

miotom - przywięziennym 
zakładom pracy, które nie 

miały potencjału by je zre-
alizować. W konsekwencji 

zamówienia realizowane 
były przez podwykonawców 
wybranych z pominięciem 
przepisów prawa zamówień 
publicznych – czytamy w ko-
munikacie NIK. 

Kontrolerzy izby wykryli 
również kilkanaście przy-
padków zaniżania wysoko-
ści czynszu dzierżawionych 
hal przemysłowych. – Straty 
z tego tytułu mogą sięgać 
nawet 37 mln zł – informuje 
NIK. 

W ramach kontroli wy-
kryto również szereg innych 
nieprawidłowości. Przykła-
dem może być Centralny 

Ośrodek Szkolenia Służby 
Więziennej w Kaliszu. Zbu-
dowano tam niewielki tor 
przeszkód dla kursantów. 
Inwestycja kosztowała 370 
tys. zł. Tymczasem według 
biegłego, koszty nie powinny 
przekroczyć 65 tys. zł. 

NIK nie poinformowa-
ła o dokładnych wynikach 
kontroli w poszczególnych 
jednostkach. Takiej infor-
macji można się spodziewać 
w styczniu. Patryk Jaki, który 
w resorcie sprawiedliwości 
firmował projekt „Praca dla 
Więźniów”, określił zarzuty 
NIK jako „absurdalne”.  (JSZ)

Wyborczy rok
na uczelniach

NAUKA W przyszłym roku zmienią się władze na wszystkich lubelskich uczelniach 
wyższych. O reelekcję nie może się starać żaden z obecnych rektorów

Tomasz Maciuszczak

W 2016 roku na 
kolejną, drugą 
kadencję zo-
stało wybra-

nych czterech z pięciu rek-
torów lubelskich uczelni: 
prof. Stanisław Michałowski 
(UMCS), ks. prof. Antoni 
Dębiński (KUL), prof. An-
drzej Drop (Uniwersytet 
Medyczny) i prof. Piotr Ka-
cejko (Politechnika Lubel-
ska). Dwaj ostatni w wybo-
rach nawet nie mieli kontr-
kandydatów. 

Żaden z rektorów nie bę-
dzie mógł ubiegać się o re-
elekcję, bo kierować uczelnią 
wyższą można tylko przez 
dwie kadencje. 

Jedynie prof. Zygmunt Li-
twińczuk (Uniwersytet Przy-
rodniczy) funkcję rektora 
pełni dopiero od trzech lat, 
ale i on w wyborach nie wy-
startuje.

– Nie będę kandydował, 
bo nie pozwala na to ustawa. 
Mam skończone 67 lat, więc 
nie mogę startować – tłuma-
czy prof. Litwińczuk.

Chodzi o nowe Prawo 
o szkolnictwie wyższym 
i nauce (zwane Konsty-
tucją dla Nauki lub Usta-
wą 2.0), które wprowadza 
ograniczenia wiekowe dla 
kandydatów na rektora 

i członków kolegium elek-
torów uczelni czy uczel-
nianych senatów. Wszyscy 
oni w dniu rozpoczęcia ka-
dencji nie mogą mieć wię-
cej niż 67 lat. Tymczasem 
rektor Litwińczuk wkrótce 
będzie obchodził 70. uro-
dziny.

Wybory na Uniwersyte-
cie Przyrodniczym odbędą 
się najprawdopodobniej 
w maju przyszłego roku. 
Dokładny termin nie jest 
jeszcze znany, podobnie jest 
zresztą w przypadku pozo-
stałych uczelni. Harmono-
gramy wyborów będą dopie-
ro ustalane.

– W naszym przypadku ka-
lendarium wyborcze powin-
no być znane do końca roku 
– zapowiada Włodzimierz 
Matysiak, rzecznik prasowy 
Uniwersytetu Medycznego.

Na UMCS zgłosił się już 
pierwszy kandydat do prze-
jęcia schedy po ustępującym 
prof. Stanisławie Michałow-
skim. To prof. Robert Litwiń-
ski, obecny dziekan Wydzia-
łu Humanistycznego.

– Podjąłem taką decy-
zję, bo czuję się dłużnikiem 
mojej Alma Mater. Wszyst-
ko, co osiągnąłem, zawdzię-
czam właśnie Jej. Nadszedł 
więc czas, aby odwdzięczyć 

się Uniwersytetowi, podej-
mując szersze działania na 
Jego rzecz – napisał w liście 
otwartym do pracowników, 
doktorantów i studentów 
uczelni.

Według nieoficjalnych 
informacji, prof. Litwiń-
ski może mieć co najmniej 
dwóch konkurentów. W ku-
luarach jako potencjalnych 
kandydatów na stanowisko 
rektora wymieniani są m.in.: 
prorektor ds. nauki i współ-
pracy międzynarodowej 
prof. Radosław Dobrowol-
ski i były dziekan Wydziału 
Ekonomicznego dr hab. Zbi-
gniew Pastuszak.

Jedynie prof. Zygmunt Litwińczuk (Uniwersytet Przyrodniczy) jest rektorem dopiero jedną 
kadencję, ale i on w wyborach nie wystartuje

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHIWUM

W ramach rządowego programu we Włodawie powstała 
hala o powierzchni ponad 8 tys. mkw. Zatrudnienie przy 
produkcji mebli tapicerowanych ma tu znaleźć 250 osób
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Szykują ferie 
w mieście

CZAS WOLNY Od poniedziałku 
będzie można zapisywać dzieci 
na feryjne zajęcia organizowane 
na zlecenie władz miasta. Tym 
razem na najmłodszych będzie 
czekać ok. 3 tys. miejsc na 
zajęciach kulturalnych i ok. 2 
tys. na sportowych.
Dzieci będą mogły spędzać czas 
w klubach osiedlowych, na 
wycieczkach i spacerach, 
warsztatach, pokazach, przy 
grach i półkoloniach. Wśród 
nowości są m.in. zajęcia pozwala-
jące dzieciom poznać świat osób 
niewidomych, czy też ćwiczenia 
na wiszącym kole cyrkowym.
Podczas zapisów będzie obowią-
zywać zasada „kto pierwszy, ten 
lepszy”. Miejsca będzie można 
rezerwować wyłącznie u organi-

zatorów zajęć. Pełny wykaz 
atrakcji jest dostępny na stronie 
internetowej zima.lublin.eu, na 
której można także znaleźć 
namiary na organizatorów 
poszczególnych wydarzeń.
W trakcie ferii czynne będą 
także baseny w siedmiu 
szkołach. – Jedynym biletem 
wstępu będzie legitymacja 
szkolna – zapowiada Iwona 
Ewa Haponiuk, zastępca 
dyrektora Wydziału Sportu 
w Urzędzie Miasta. Działać 
mają także dwa odkryte 
lodowiska: przy Radzyńskiej 
i przy Sławinkowskiej. W części 
szkół mają dyżurować stołówki.
 (DRS)

• WIĘCEJ INFORMACJI 
W PIĄTKOWYM WYDANIU

Pomnik ogromny
INICJATYWA 25 zespołów projektowych zgłosiło się do konkursu na projekt 
pomnika Ofiar Komunizmu, który ma stanąć na pl. Singera. Zwycięską wizję 

powinniśmy poznać 30 grudnia, a jej autor stanie się też wykonawcą samego 
pomnika. Jego koszt może sięgnąć 300 tys. euro, bo pomysłodawcy chcą, aby był 

„monumentalny”

Dominik Smaga

Pomnik ma stanąć 
na pl. Singera, bo na 
taką lokalizację już 
w 2016 r. zgodziła 

się wstępnie Rada Miasta. 
Również od radnych będzie 
jeszcze zależeć ostateczna 
zgoda na formę pomni-
ka. Zostanie ona wybrana 
w konkursie ogłoszonym 
przez komitet wspólnie z lu-
belskim oddziałem Związku 
Polskich Artystów Plasty-
ków.

Główną nagrodą będzie 12 
tys. zł i zaproszenie do nego-
cjacji umowy na kompletną 
dokumentację i budowę 
pomnika. Za drugie miejsce 
przewidziano 7 tys. zł, nato-
miast za trzecie 5 tys. zł.

Chcą, żeby był ogromny
– To nie ma być pomni-

czek, kamień, parę napi-
sów. Ma być monumental-
ny – podkreślał w jednym 
z wywiadów miejski radny 
Stanisław Brzozowski (PiS) 
przewodniczący Społecz-
nemu Komitetowi Budowy 
Pomnika Ofiar Komunizmu. 
– Monumentalna forma ma 
w założeniu oddać ogrom 
martyrologii narodu polskie-
go, jaka miała miejsce w la-
tach 1917-1989 – wyjaśniają 
organizatorzy w wytycznych 
dla artystów.

Uczestnicy konkursu 
muszą uwzględnić to, że 
całkowity koszt pomnika, 
wliczając projekt, rzeźbę 
i urządzenie otoczenia, nie 
może przekroczyć złotowej 
równowartości 300 tys. euro. 

Nie powinien przytłaczać
–  Sk a l a  o m a w i a n e g o 

obiektu, niezależnie od jego 
formy, powinna być na tyle 
znaczna, by stanowił on wi-
doczny akcent, ale zarazem 
nie wydaje się zasadne, aby 
skala była tak wielka, aby po-
mnik przytłaczał otoczenie 

– stwierdza w swoich wy-
tycznych miejski konserwa-
tor zabytków Hubert Mącik.

 Formalnie konserwator 
nie ma tu nic do powiedze-
nia, bo pl. Singera leży poza 
strefą ochronną, ale komi-
tet poprosił go o zalecenia. 
Mącik odpisał, że pomnik 
powinien skupiać uwagę 
i „dopełniać znaczeniem 
krajobraz”, ale nie przytła-
czać zachowanych obok za-
bytków, w tym kościoła sale-
zjanów i cerkwi.

Konkurs blisko finału
Zakończyło się już przyj-

mowanie zgłoszeń od osób 
zainteresowanych udziałem 
w konkursie. Mogli to być 
wyłącznie dyplomowani ar-
tyści. – Zgłosiło się 25 zespo-
łów, to nad wyraz dużo – cie-
szy się radny Brzozowski.

Na zgłoszenie swoich prac 
(opisu, rysunki, makiety 
i gipsowego modelu) artyści 
dostali czas do 30 grudnia, 
do godz. 12. I jeszcze tego sa-
mego dnia, jak wynika z re-
gulaminu, ogłoszone mają 
być wyniki konkursu.

Dlaczego werdykt ma 
zapaść w ciągu 12 godzin? 

Przewodniczący komitetu 
wyjaśnia, że musi z tym zdą-
żyć do końca roku, bo takie 
są ustalenia z Ministerstwem 
Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego, które dofinansowa-
ło konkurs.

Kto wykłada pieniądze
Ministerstwo przekazało 

na konkurs 40 tys. zł. Pozo-
stałe pieniądze, czyli 10 tys. 
wkładu własnego, miał zdo-
być społeczny komitet. Po-
łowę niezbędnej mu kwoty 
przekazała niedawno w for-
mie darowizny kopalnia 
w Bogdance.

Kto zapłaci za samą bu-
dowę pomnika, którego 
koszt, przypomnijmy, może 
wynieść nawet 1,3 mln zł? 
– Złożyłem już projekt do 
ministerstwa kultury, które 
jest w stanie przyznać nam 
300 tys. zł, do czego musie-
libyśmy dołożyć 20 proc. To 
byłby już dobry początek 
– mówi Brzozowski.

– Liczę też na sponsorów. 
Swego czasu pisałem prośbę 
do PKN Orlen i odpisali, że 
owszem, chętnie będą finan-
sować, ale nie projekt, tylko 
już samą budowę – dodaje 

radny, który chce też zdo-
być pieniądze od Instytutu 
Pamięci Narodowej oraz od 
Urzędu ds. Kombatantów. 
– Zamierzamy też urucho-
mić internetową zbiórkę pu-
bliczną.

JAKIE BĘDĄ NAPISY
Główna inskrypcja ma brzmieć
POLSKIM OFIAROM KOMUNI-
ZMU 1917-1989.
Wymagane są też inne informa-
cje: REWOLUCJA BOLSZEWICKA 
W ROSJI I „CZERWONY TER-
ROR” 1917-1922 • WOJNA 
POLSKO-BOLSZEWICKA 
1919-1921 • KOLEKTYWIZA-
CJA ROLNICTWA I WIELKI GŁÓD 
W ZSRS 1932-1933 • WIELKI 
TERROR W ZSRS I OPERACJA 
POLSKA NKWD 1937-1938 • 
AGRESJA SOWIECKA 1939 • 
TERROR POD OKUPACJĄ 
SOWIECKĄ 1939-1941 • 
ZBRODNIA KATYŃSKA 1940 • 
DEPORTACJE I OBOZY PRACY 
PRZYMUSOWEJ 1941-1956 • 
TERROR KOMUNISTYCZNY 
W POLSCE 1944-1956 • 
PROTESTY SPOŁECZNE W PRL 
• W POZNANIU 1956, NA 
WYBRZEŻU 1970, W RADOMIU 
1976 • STAN WOJENNY 
1980-1983 • MORDERSTWA 
POLITYCZNE 1944-1989

Piękne szopki, jasełka i idea

POMOC Wczorajsze jaseł-
ka w wykonaniu uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 43 
im. Ignacego Jana Paderew-
skiego uświetniły Kiermasz 
Ozdób Świątecznych „Anioły 
dla Karoli”.

Karolina była uczennicą 
Szkoły Podstawowej nr 43. 
Dziewczyna przez dwa lata 

walczyła z bardzo ciężką 
chorobą. Mimo bólu w trak-
cie pobytu w Centrum Zdro-
wia Dziecka opiekowała się 
najmłodszymi pacjentami, 
których porzucili rodzice. 
Gdy odeszła powstał Fun-
dusz jej imienia wspierający 
dzieci przebywające w szpi-
talach. To właśnie jego kasę 

zasili zorganizowany wczo-
raj w byłej szkole Karoliny 
kiermasz ozdób i szopek bo-
żonarodzeniowych. 

W trakcie spotkania podzi-
wiać można było szopki au-
torstwa uczniów SP 43, które 
wygrały w szkolnym konkur-
sie technicznym „Szopka bo-
żonarodzeniowa”. I miejsce 

w tym roku zajął Hubert Wo-
jewódzki. Na podium stanęli 
także Natalię Tarasiuk oraz 
Bartłomieja Sztalę, Huber-
ta Kuniewicza i Nikodema 
Massalskiego. Wyróżnienia 
otrzymali: Patryk Kłokosiń-
ski, Daria Krajewska oraz Ur-
szula Głaz.
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Z wielkim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Ś†P 

Elżbiety 
PAWŁOWSKIEJ

pielęgniarki, Okręgowego Rzecznika Odpowiedzialności 
Zawodowej Pielęgniarek i Położnych w Lublinie  III i IV kadencji 
samorządu – lata 1999-2007, wieloletniej Naczelnej Pielęgniarki 

Okręgowego Szpitala Kolejowego w Lublinie, 
Przełożonej Pielęgniarek Wojewódzkiego 

Pogotowia Ratunkowego  SPZOZ w Lublinie

Wyrazy współczucia i żalu dla 

Rodziny 
w imieniu

     Okręgowej Rady Pielęgniarek i Położnych w Lublinie 
składa

 Andrzej Tytuła 
– Przewodniczący

n812

 Renacie Piwowarskiej  
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
składają 

Koleżanki i Koledzy Zespołu Szkół Budowlanych                           
im. E. Kwiatkowskiego w Lublinie, ul. Słowicza 3

Galerie handlowe 
świętują 

• VIVO! Lublin zaprasza od 13 do 
15 grudnia na warsztaty rodzin-
ne w ramach Festiwalu Bożego 
Narodzenia. W godz. 12.00-
18.00 będzie można stworzyć 
aniołki i ozdoby świąteczne 
z przygotowanych przez organi-
zatora materiałów, m.in.: 
kokedamy roślinnej, szyszek, 
gwiazdek i serduszek. Zajęcia 
poprowadzą animatorzy z Pol-
skiego Stowarzyszenia Pedago-
gów i Animatorów KLANZA. 
Klienci, którzy w piątek i w sobo-
tę zrobią zakupy za minimum 
150 zł i okażą paragon w 
wyznaczonej strefie dostaną 
świątecznego misia. W akcji 
„Przygarnij Misia na Święta” do 
rozdania jest 600 zabawek. • 
W niedzielę, w godz. 11.00-
18.00 dzieci poznają bajki 
o popularnym zielonym złośniku 
- Grinchu. Czekać na nich będzie 
ozdabianie choinki własnoręcz-
nie wykonanymi zabawkami, 
wielki kalendarz adwentowy 
z ukrytymi niespodziankami, 
przygotowywanie świątecznych 
słodkości pod okiem mistrzów 
cukiernictwa, seans kinowy 
z przygodami Minionków oraz 

taneczne maty, na których 
trzeba się będzie wykazać 
sprytem, refleksem i sprawno-
ścią. 
• 14 grudnia w SKENDE pojawi 
się choinka zbudowana z kloc-
ków LEGO. W sobotę i w niedzie-
lę od godz. 11 do 19 w pobliżu 
choinki dzieci będą mogły 
samodzielnie, bądź wspólnie 
z rodzicami, stworzyć unikalne 
bombki, śnieżynki i inne unikal-
ne ozdoby choinkowe, które 
zawisną na „drzewku”. Kiedy 
choinka będzie ubrana, rozbły-
śnie tysiącem światełek. • 
W strefie konkursowej każdy 
będzie mógł sprawdzić umiejęt-
ności konstruowania i swoją 
kreatywność. Najciekawsze 
konstrukcje będą premiowane 
prezentem-niespodzianką. 
Maluchy do 5 lat bawić będą się 
w strefie DUPLO. • Dodatkowo 
w Skende będzie można wziąć 
udział we wspólnym budowaniu 
świątecznych figur 3D z kloc-
ków. Powstanie między innymi 
trzymetrowy Mikołaj, do budowy 
którego użyć trzeba będzie 
ponad 30 tys. klocków.

(OPRAC. ASK)
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Niby chodnik, a nie chodnik
PROBLEM Chociaż kierowcy na pl. Kaczyńskiego nagminnie parkują na alejce dla pieszych, to Straż Miejska twierdzi, że jest 

bezradna, bo nie może tu wlepiać mandatów. Strażnicy przekonują, że problem jest w stanie rozwiązać Urząd Miasta. Ten zaś 
zapewnia, że postara się uwolnić alejkę od parkujących samochodów

Dominik Smaga

Na skraju pl. Ka-
czyńskiego nie-
mal codziennie 
i o każdej porze 

dnia można zobaczyć rząd 
samochodów zaparko-
wanych na alejce z kostki 
brukowej. Kierowcy stają 
tutaj od dawna, a piesi są 
na przegranej pozycji, bo 
niby mają chodnik, a jednak 
mogą z niego swobodnie 
korzystać. Jeśli ktoś zacznie 
szukać przepisowych 150 
cm zostawionych przez kie-
rowcę na chodniku dla pie-
szych, to raczej się rozcza-
ruje. 

 Niedawno wymonto-
wano stąd część kostki 
brukowej w taki sposób, że 
przez środek alejki ciągnie 
się wąski trawnik. – Odsu-
nięto chodnik, stworzo-
no pas zieleni, zapewne 
po to, żeby samochody tu 
nie parkowały – pisze pan 
Tomasz, jeden z naszych 
Czytelników, który zwraca 
uwagę, że kierowcy nadal 
zostawiają tu swoje pojaz-
dy, więc zabiegi z budową 
chodnika poszły na marne. 
– To wszystko kosztowało, 
a na wiosnę znów będzie 
trzeba siać trawę. I kto po-
sprząta błoto z chodnika?

– To, co wygląda tutaj jak 
chodnik, w świetle prze-
pisów wcale nim nie jest 
– mówi Robert Gogola, 
rzecznik Straży Miejskiej 

i przekonuje, że mundu-
rowi nie mają podstaw do 
karania kierowców za par-
kowanie w tym miejscu. 
– Nie jest to chodnik, tylko 

utwardzona część pl. Lecha 
Kaczyńskiego – wyjaśnia 
Gogola. Zapewnia jednak, 
że strażnicy dostrzegli pro-
blem i poprosili o jego roz-

wiązanie. – 13 listopada 
wystosowaliśmy pismo do 
Wydziału Gospodarki Ko-
munalnej Urzędu Miasta 
z prośbą o zamontowanie 
słupków lub innych ele-
mentów małej architektu-
ry, które uniemożliwią tam 
wjazd.

Słupków raczej nie na-
leży się tu spodziewać, ale 
Ratusz zapewnia, że szuka 
innego sposobu. – Wydział 
Gospodarki Komunalnej jest 
w tej sprawie w kontakcie ze 
Strażą Miejską – przekazuje 
nam Monika Głazik z Urzędu 
Miasta. – Wśród rozwiązań 
bierzemy pod uwagę posa-
dzenie żywopłotu o niskiej 
lub średniej wysokości.

Podobny problem dotyczy 
nie tylko alejki na skraju pl. 
Kaczyńskiego, ale też wielu 
lubelskich ulic, gdzie noto-
rycznie rozjeżdżane są zie-
leńce. Jest tak chociażby na 
ul. Skłodowskiej, Wallenro-
da, Szeligowskiego, Fijałkow-
skiego czy też Gębali. Straż-
nicy nie mogą jednak karać 
kierowców za parkowanie na 
zieleńcu, jeżeli z trawy zosta-
ło już tylko klepisko.

• GDZIE JESZCZE SPOTYKACIE 
SIĘ Z PODOBNYM PROBLEMEM? PO-
WIADOMCIE NAS MAILEM: smaga@
dziennikwschodni.pl

Urzędnicy biorą pod uwagę 
posadzenie tu żywopłotu 
o niskiej lub średniej wyso-
kości

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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W kamasze? Tak, ale do szkoły

E D U K A C J A  P o k a z y 
s a m o o b r o n y ,  n a u k a 
strzelania i składania broni 
to tylko niektóre zajęcia, 
w któr ych można było 
brać udział podczas Dnia 
Otwartych Drzwi w XXVII 
Liceum Ogólnokształcącym 

im.  Zesłańców Sybir u. 
Szkoła zapowiada, do jakich 
klas profilowanych planuje 
najbliższy nabór.

Podczas Dni Otwartych 
szkoły pokazują swoją ofer-
tę i chwalą się tym, co ich 
uczniowie robią w ciągu ca-

łego roku. W XXIII Liceum 
Ogólnokształcącym tym 
razem nie zabrakło spotka-
nia z żołnierzami II Brygady 
Obrony Terytorialnej, pre-
zentacji różnych rodzajów 
broni, nauki strzelania i ce-
lowania z użyciem trenaże-

ra typu CYKLOP. Obejrzeć 
można było też nowoczesny 
sprzęt policyjny oraz poznać 
nowe zasady ruchu drogo-
wego. Nie zabrakło także 
pokazów biologiczno – che-
micznych i ćwiczeń przy sta-
cji meteorologicznej. 

- W nowym roku szkolnym 
zamierzamy utworzyć klasy, 
które dotychczas cieszyły 
się największym zaintere-
sowaniem – mówi Urszula 
Łapińska-Łubniewska, dy-
rektor XXVII Liceum Ogólno-
kształcącego im. Zesłańców 

Sybiru w Lublinie. – To klasa 
mundurowa z obroną tery-
torialną, klasa bezpieczeń-
stwa wewnętrznego, klasa 
mundurowo-wojskowa oraz 
informatyczna z grafiką kom-
puterową i programowaniem 
stron internetowych.  ASK
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Tu zjesz szakszuki, a nie szaszłyki 
GASTRONOMIA W weekend przy Alejach Racławickich 8 otwarto restaurację Falla. To kolejny punkt w tej części miasta, który kusi przekąskami i napojami

Okolice ulicy Żwirki 
i Wigury można 
już nazwać zaple-
czem gastrono-

micznym. Nowa FALLA to 
restauracje z nowoczesną 
kuchnią roślinną z elemen-
tami Bliskiego Wschodu, 
działające zgodnie z zasa-
dami slow food. Punkty tej 

sieci działają już w Gdyni, 
Bydgoszczy, Gdańsku, Wro-
cławiu, Słupsku, Koninie 
i Warszawie. Teraz przyszedł 
czas także na Lublin.

- Stawiamy na Lublin, bo 
to duże miasto z wielkim 
potencjałem. To także mia-
sto studenckie, a liczymy 
że naszą restaurację będą 

odwiedzać wszyscy miło-
śnicy smacznego jedzenia, 
ale przede wszystkim stu-
denci, bo dania wegetariań-
skie cieszą się wśród nich 
największą popularnością 
– mówi Adrian Lidzbarski, 
właściciel lubelskiej Falli.
W menu: hummusy, wrapy, 
domowe kiszonki, szakszuki 

(danie z pomidorami i jajka-
mi doskonałe na śniadanie 
lub lżejszy obiad), baba ga-
noush (pasta z bakłażana), 
falafele, oraz sałatki z kaszy 
bulgar. A oprócz tego wegań-
skie piwa i wina. Wkrótce po-
jawić ma się też baklawa. 

- Falla otwarta będzie od 
poniedziałku do czwartku 

w godzinach 12.00-21.00, 
w piątki i w soboty od 12 do 
22, a w niedziele od 12 do 20 
– wylicza właściciel. – Ser-
decznie zapraszamy.

Wraz z otwarciem Falli 
okolica głównego wejścia do 
Ogrodu Saskiego stała się już 
prawdziwym zagłębiem ga-
stronomicznym. Obok niej 

działa kawiarnia Nie wylej. 
Do Domu Żołnierza zapra-
sza Casino Royale. W Lubel-
skim Centrum Konferen-
cyjnym znajdziemy 2PiEr, a 
w Centrum Spotkania Kultur 
– Panie Przodem, Piękna 
Pszczoła, Za kulisami oraz 
Browar Zakładowy-Wielo-
kran.  ASK

Ile hejtu wśród lubelskich licealistów
EDUKACJA – Młodzież dobrze wie czym jest mowa nienawiści. Świadomość niewiele zmienia. Wciąż jej używają – mówi 

jedna z nauczycielek, które prowadziły lekcje w ramach projektu poświęconemu problemowi dyskryminacji 
i przeciwdziałania mowie nienawiści 

Projekt zakładał prze-
prowadzenie 70 go-
dzin zajęć lekcyjnych 
w pięciu lubelskich 

placówkach. Jego celem było 
wsparcie środowiska peda-
gogicznego w przygotowa-
niu programu zajęć i prze-
prowadzenie lekcji.

– Przeciwdziałanie mowie 
nienawiści w środowisku 
szkolnym i przestrzeni on-
line oraz dyskryminacji jest 
jednym z zadań szkoły. My 
chcemy pomagać przy reali-
zacji – komentuje Magdale-
na Kawa ze Stowarzyszenia 
„Dla Ziemi”. Jej stowarzysze-
nie z siedzibą w miejscowo-

ści Bratnik, za miejskie pie-
niądze przygotowało projekt 
i raport na podstawie ankiet, 
które wypełniali uczniowie. 

– Podczas jednego spotka-
nia poprosiłam o podnie-
sienie ręki każdego ucznia, 
który był świadkiem mowy 
nienawiści. W odpowiedzi 
zobaczyłam las rąk. Bardzo 
mnie to zmartwiło – komen-
tuje prowadząca. – Moim 
celem było wtedy znalezie-
nie odpowiedzi na pytanie: 
jak możemy temu zaradzić? 
– dodaje.

Na początku nauczyciele 
wspólnie opracowali różne 
scenariusze dla swoich pod-

opiecznych. – Te warsztaty 
były nam bardzo potrzebne. 
Spotkanie i wymiana do-

świadczeń, a także świado-
mość, że nie tylko my zauwa-
żamy problem, dała nam 
dużą motywację – zauważa 
pedagog.

Nauczyciele zwrócili rów-
nież uwagę na emocje, które 
towarzyszyły uczniom. – 14-
letni pierwszoklasiści, czyli 
ci, którzy przyszli do szkoły 
średniej prosto ze szkoły 
podstawowej, bardziej prze-
żywali te zajęcia – tłumaczy 
jedna z nauczycielek. – Nic 
dziwnego, temat jest bardzo 
trudny – komentuje druga. 
– Z kolei starsi uczniowie, np. 
z klas trzecich, byli bardziej 
odporni – dodaje. 

– Podłoże mowy nienawiści 
jest bardzo różne. Może to być 
rasa, płeć czy orientacja. Jed-
nak miejsce, w którym najczę-
ściej się objawia, jest jedno: 
Internet – mówi psycholog 
realizująca lekcje w jednej ze 
szkół. – Młodzież sama mówi 
o tym, że czuje się tam anoni-
mowa i bezkarna. Uważają, że 
rzucają słowami w przestrzeń 
bez końca – dodaje.

– Wiemy, że nasz projekt 
to jedynie kropla w morzu 
potrzeb. Mimo to mamy na-
dzieję, że nie przejdzie bez 
echa i działania w szkołach 
będą kontynuowane – mówi 
Magdalena Kawa. Pierwsze 

efekty można było zauważyć 
już wczoraj. W związku z Mię-
dzynarodowym Dniem Praw 
Człowieka Zespół Szkół Che-
micznych i Przemysłu Spo-
żywczego im. gen. Franciszka 
Kleeberga zorganizował pro-
jekt „Życzliwość+”. – Był on 
swoistą kontynuacją tego, co 
rozpoczęliśmy podczas zajęć 
– kończy pedagog.

• Pełny raport z realizacji 
projektu „Przeciwdziałanie 
mowie nienawiści i dyskrymi-
nacji w lubelskich szkołach”, 
a także wnioski i rekomenda-
cje można znaleźć na stronie 
www.dlaziemi.org

JAKUB DOBROCH

1452 
uczniów 

z 5 lubelskich szkół średnich 
wzięło udział w zajęciach

1083
uczniów

 oceniło zajęcia jako bardzo 
dobre i celujące
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Drożej za śmieci 
w Świdniku

25 złotych miesięcznie od 
osoby – tyle od nowe-
go roku zapłacą 

mieszkańcy Świdnika, którzy 
segregują śmieci. Dla tych, 
którzy tego nie robią, stawka 
będzie podwójna. Tak w ponie-
działek zdecydowała Rada 
Miasta Świdnik, obniżając tym 
samym stawkę „podwyższonej 
opłaty” z zaproponowanych 
przez burmistrza 75 zł na 50 zł. 
– Czy to prezydent Warszawy 
Rafał Trzaskowski, czy prezydent 
Lublina Krzysztof Żuk, wszyscy 
stoimy przed tym samym 
problemem i musimy go 
rozwiązać w ten sam sposób 
– podkreślił podczas 
poniedziałkowej sesji Marcin 
Dmowski, zastępca burmistrza 
Świdnika. 
Dmowski podawał przykłady 
innych miast z kraju 
i naszego regionu, gdzie stawki 
opłat za wywóz 
i zagospodarowanie odpadów 
komunalnych wzrosły. 
– Zamość miał stawkę 11,50 zł. 
Po 100 proc. podwyżce jest to 
kwota 22 zł, Puławy – było 14 zł 
jest 22 zł, Chełm – z 11 zł opłata 
została podniesiona na 20 zł. 
Widać więc, że niezależnie od 
barw politycznych mechanizm 
wszędzie jest ten sam 
– podkreślał Dmowski. 
Powodów jest kilka. W Polsce 
rośnie ilość wytwarzanych 
odpadów komunalnych, 
w Świdniku również. 
– Prognozowana przez nas na 
przyszły rok ilość śmieci to 
13 545 ton – podliczał zastępca 

burmistrza Świdnika, 
zaznaczając, że przed dłuższy 
czas było to 11 tys. ton.
Rośnie cena za odbiór 
i zagospodarowanie odpadów, 
w tym opłata środowiskowa. 
– Prawdopodobna cena tony 
odpadów zmieszanych w 2020 
roku ma sięgnąć kwoty 756 zł, 
z obecnych 626 zł za tonę, zaś 
w 2013 r. wynosiła 468 zł 
– podał Dmowski.
Poza tym niewiele jest 
regionalnych instalacji 
przetwarzania odpadów 
komunalnych. – Nie nadążają, 
bo jest ich w Polsce za mało 
– podkreślał Dmowski. 
Wydatki ponoszone przez gminę 
rosną. – Zaś dochody z opłat, 
które pobieraliśmy od 
mieszkańców nie bilansowały 
sytemu – zaznaczał zastępca 
burmistrza. 
W 2018 r. różnica między 
wydatkami a dochodami miasta 
wyniosła już blisko 1,5 mln zł, 
a system musi się bilansować. 
Ostatecznie na wniosek dwóch 
komisji stawka opłaty 
podwyższonej dla tych, którzy nie 
zbierają śmieci w sposób 
selektywny została obniżona 
z proponowanych przez 
burmistrza 75 zł na 50 zł 
miesięcznie od mieszkańca. Ci, 
którzy zbierają śmieci w sposób 
selektywny od nowego roku 
będą płacić 25 zł miesięcznie od 
mieszkańca. 
Radni w głosowaniu nie byli 
jednomyślni. 12 radnych 
głosowało za, 4 było przeciwko 
i 4 wstrzymało się od głosu. (AA)

Mniej papierów, 
więcej działania

CHEŁM Cyfryzacja w Straży Miejskiej. Funkcjonariusz z GPS-em w radiowozie doda 
do meldunku zdjęcie z komórki

Wojciech Zakrzewski

Ch e ł m s k a  St r a ż 
Miejska przejdzie 
cyfrową moderni-
zację. Kosztem 17 

220 zł komenda wprowadzi 
system eMandat, który ma 
zrewolucjonizować pracę 
chełmskich strażników. 

– Będzie mniej „pa-

pierologii”, a więcej 

działania. Będziemy 

też skuteczniejsi, bo 

system aktualizować 

będzie na bieżąco 

mapę zagrożeń, ale i 

miejsc, gdzie najczę-

ściej interweniujemy 

– mówi Zbigniew Groch-
mal, komendant Straży 
Miejskiej w Chełmie. – Bę-
dziemy mogli błyskawicz-
nie się dowiedzieć, nie tylko 
tego, ile w ciągu roku udzie-
liliśmy pouczeń, czy wrę-
czyliśmy mandatów, ale do-
wiemy się, gdzie mieszkań-
cy nas najczęściej wzywają, 

jak szybko wyjechał tam 
patrol i czym się skończyła 
interwencja. 

Podstawowym modułem 
systemu, z którym już nie-
bawem spotkają się cheł-
mianie, będzie nowy system 
zgłoszeń, czyli rejestracji 
wszystkich informacji od 
mieszkańców przez dyżur-
nego Straży Miejskiej. Kolej-
nym etapem będzie kontro-
la, jak zgłoszenie wykonano i 
zakończono. 

Będzie to działać w bardzo 
prosty sposób: rejestrator 
rozmów nagra każdą rozmo-
wę telefoniczną ze strażni-
kami i odnotuje każde nie-
odebrane połączenie. Dzięki 
temu będzie można ustalić, 
dlaczego np. słuchawka nie 
została podniesiona przez 
dyżurnego, jak strażnik za-
reagował na zgłoszenie i czy 
precyzyjnie przekazał patro-
lowi informacje. Rejestro-
wane będą także rozmowy 

na wewnętrznych radiosta-
cjach. Natomiast GPS poka-
że, gdzie w mieście są patrole 
straży. 

Dzięki programowi eMan-
dat strażnicy dowiedzą się, 
ile mandatów i na jaką kwotę 
zostało wystawionych, kiedy 
mijają terminy wpłat grzy-
wien, które grzywny są już 
wpłacone, na które należy 
wystawić tytuły wykonaw-
cze. 

– Tylko w 2018 roku od-
notowaliśmy ponad 8 tys. 
interwencji i 3800 wezwań 
– mówi komendant Groch-
mal. – W 2019 roku te licz-
by będą większe. Dlatego 
tak ważne jest odciążenie 
strażników od papierkowej 
roboty. 

System będzie bezlitosny. 
Zgłoszenia, mandaty, po-
uczenia czy wnioski do sądu, 
a także wszystkie dane o 
sprawcach wykroczeń będą 
przechowywane i analizo-
wane. W efekcie niezwykle 
łatwo i precyzyjnie będzie 
można sprawdzić, czy dana 
osoba miał już do czynienia 
z strażnikami. 

W 2018 roku Straż Miejska w Chełmie odnotowała ponad 
8 tys. interwencji i 3800 wezwań. W tym roku będzie ich 
dużo więcej

FOT. WZ 
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Prenumeratę można zamawiać do 19 dnia każdego miesiąca w siedzibie redakcji Dziennika Wschodniego  
w Lublinie,  Krakowskie Przedmieście 54,  najbliższym urzędzie pocztowym lub u listonosza.
Liczba nagród ograniczona i skierowana do osób indywidualnych.

 R O C Z N A
PRENUMERATA

ZADZWOŃ! SZCZEGÓŁY POD NUMEREM TELEFONU 81 46 26 800

 PISTACHIO

w prezencie otrzymasz 

w prezencie otrzymasz 

w prezencie otrzymasz 

SIATKA 
Dziennika 
Wschodniego

prenumerata roczna 
TYLKO

420 zł!  

prenumerata półroczna TYLKO

220 zł!  

 SŁODYCZE  

 półroczna

kwartalna

miesięczna

SŁODYCZE  

merata roczna
TYLKO

w prezencie otrzymasz

  BON ZAKUPOWY
o wartości   

(E.Leclerc, ul. T. Zana)

50 zł

+

+

+

+

partner:

partner:

partner:

 PÓŁMASKA  
przeciw 
-smogowa

   SIATKA  
Dziennika  
Wschodniego

prenumerata kwartalna TYLKO

prenumerata miesięczna TYLKO

115 zł!  

41 zł!  

PÓŁMASKA  
przeciwsmogowa
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Wykuł w ścianie 

kryjówkę, 
ale wpadł

Wyjątkową interwencją 
popisali się chełmscy 
kryminalni. 

W poniedziałek zapukali do 
drzwi mieszkania 
w śródmiejskiej kamienicy 
w Chełmie, gdzie spodziewali się 
spotkać 30-latka ściganego 
listem gończym za oszustwa 
i czterema innymi nakazami 
doprowadzenia w sprawach 
o kradzieże. 
– Mężczyzna, który otworzył 
policjantom drzwi, przedstawił 
się jako brat poszukiwanego 
– mówi kom. Ewa Czyż, rzecznik 
chełmskich policjantów. – Mimo 
zapewnień, że „nikogo nie ma 
w domu” mundurowi przeszukali 
mieszkanie. Jakież było ich 
zdziwienie, gdy za kotarą, która 
przysłaniała regał, znaleźli dziurę 
w ścianie, a tam kolejne 
pomieszczenie, w którym 
ukrywał się poszukiwany. 
Mający sporo na sumieniu 
30-latek wykonał kryjówkę 
w profesjonalny sposób, 
zabezpieczając ściany i sufit 
deskami. Teraz stanie przed 
prokuratorem. (WZ) 

BIAŁA PODLASKA

Na kłopoty 
tymczasowe 

rondo 

Rozpoczyna się budowa 
dojazdów do powstającego 
tunelu pod przejazdem 

kolejowym na ulicy Lubelskiej. 
Od wtorku zamknięte są odcinki 
ulic Witoroskiej i Lubelskiej.
Dojazdy wybuduje Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych z Białej 
Podlaskiej. – Zamknięcie ulic 
spowoduje przeniesienie ruchu 
drogowego na przejazd kolejo-
wo-drogowy w ciągu ulicy 
Łomaskiej – zaznacza Gabriela 
Kuc-Stefaniuk, rzecznik magi-
stratu. Ale aby uniknąć paraliżu 
głównego układu komunikacyj-
nego miasta i żeby zapewnić 
bezpieczeństwo w ruchu, na 
skrzyżowaniu ulic Łomaskiej 
z Kolejową wyznaczone będzie 
tymczasowe rondo. 
– W pierwszej kolejności 
przeprowadzone zostaną prace 
rozbiórkowe, następnie zostanie 
utwardzona dodatkowa na-
wierzchnia jezdni. Wszystkie 
prace odbywać się będą „pod 
ruchem” z niedużymi przewęże-
niami jezdni. Jeżeli warunki 
atmosferyczne pozwolą, na 
początku przyszłego roku prace 
związane z wyznaczeniem 
tymczasowego ronda zostaną 
zakończone – zaznacza rzecz-
nik.
Przypomnijmy, że pod koniec 
lipca kolejowa spółka wznowiła 
prace przy tunelu pod przejaz-
dem kolejowym na ulicy Lubel-
skiej. Zatrzymanie inwestycji 
było związane z korektami 
projektu. Początek tunelu będzie 
na ulicy Sokulskiej, dalej pod 
ulicą Witoroską, z wyjazdem 
w dalszej jej części. Pod torami 
poprowadzona będzie jezdnia 
i ścieżka rowerowa z chodni-
kiem. Wysokość wiaduktu 
wyniesie 4,6 metra, co pozwoli 
na swobodny ruch większych 
aut. Wykonawcą jest firma 
Trakcja, która zapewnia, że 
prace przebiegają zgodnie 
z harmonogramem.
Oprócz dojazdów do tunelu 
bialska firma wybuduje jeszcze 
bypass od strony zachodnie, aby 
w razie np. wypadku w tunelu, 
możliwy był jego objazd. (EB)

Skupują, sprzedają 
i szkolą rolników

AGROBIZNES Rolnicze Zrzeszenie Spółdzielcze „Rol–Kąt” w Brzozowym Kącie (gm. Komarówka 
Podlaska) istnieje już 26 lat. Obecnie liczy 43 członków. A jego roczne obroty sięgają 10 mln zł

Ewelina Burda

S kupujemy i sprze-
d a j e m y  r z e p a k 
oraz zboże – mówi 
prezes zrzeszenia 

„Rol-Kąt”Mirosław Za-
lewski. – Współpracujemy 
z przodującymi na rynku 
producentami pasz, na-
wozów i środków ochrony 
roślin – dodaje. 

Firma swoim zasięgiem 
obejmuje nie tylko woje-
wództwo lubelskie. – To 
właściwie obszar od Cheł-
ma po Warszawę – zazna-
cza Zalewski i przyznaje, 
ż e  „ Ro l – K ą t”  n a  p r z e -
strzeni lat mocno zmienił 
swoje oblicze. – Każdego 
roku nasza działalność ge-
neruje zyski, dzięki temu 
możemy rozwijać swoją 
działalność, inwestując 
w nowy sprzęt i technolo-
gie z dziedziny dystrybucji 
pasz, transportu i magazy-
nowania. 

Potwierdzeniem tego ma 
być wprowadzony w zrze-
szeniu System Zapewnia-
nia Jakości. – Obecnie pla-
nujemy budować dodat-
kowe magazyny, bo się nie 
mieścimy. Idziemy w takim 
kierunku, aby wszystko 

było pod dachem. Towar 
musi być suchy i czysty, 
aby spełniał wszelkie stan-
dardy – tłumaczy prezes. 

Historia rolniczego zrze-
szenia w Brzozowym Kącie 
sięga lat sześćdziesiątych 
ubiegłego wieku. – W tam-
tym czasie we wsi istniała po-
trzeba utworzenia instytucji 
społeczno-gospodarczej dla 
rolników, której celem byłaby 
pomoc w zwiększeniu i do-
skonaleniu produkcji rolnych 
– relacjonuje Zalewski. 

Dokładnie 12 lutego 1965 
roku podpisany został akt 
notarialny, na mocy którego 
jeden z mieszkańców wioski 
sprzedał swój areał na rzecz 
Kółka Rolniczego. 

– Kółko przez lata 

oferowało szereg 

usług wspomagają-

cych procesy rolnicze, 

pomagało rolnikom 

dobrze gospodarować 

gruntami i stopniowo 

rozwijać swoje gospo-

darstwa – wspomina 

Zalewski. 

Z biegiem lat kółko we-
szło m.in. w skład Spół-
dzielni Kółek Rolniczych 
w Komarówce Podlaskiej 
i stanowiło filię jako Zakład 
Usług Mechanizacyjnych. 

– Wtedy zmienił się cha-
rakter prowadzonej dzia-
łalności. Zakład obsługiwał 

dwie wsie o łącznej po-
wierzchni 1476 hektarów 
użytków rolnych, w tym 960 
hektarów gruntów ornych. 
Na wyposażeniu zakładu 
było 11 ciągników rolni-
czych wraz z zestawem ma-
szyn towarzyszących – opo-
wiada szef zrzeszenia. 

Co ciekawe, w tamtym 
czasie ciągniki rolnicze 
były eksploatowane ponad 
normę, o ponad 3 tysiące 
godzin więcej niż planowa-
no.

W lipcu 1993 roku Spół-
dzielnia Kółek Rolniczych 
w Komarówce Podlaskiej 
przekazała majątek trwały 
bazy rolniczej w Brzozo-
wym Kącie na rzecz Kółka. 
W tym samym roku zmie-
niono nazwę na Rolnicze 
Zrzeszenie Spółdzielcze 
„Rol–Kąt” w Brzozowym 
Kącie. 

– W 1994 roku w naszej 
bazie w ramach współpra-
cy z Zakładami Mięsnymi 
z Łukowa zorganizowali-
śmy skup trzody chlewnej. 
To nam ułatwiło współpra-
cę z producentami pasz, 
nawozów i środków ochro-
ny roślin – zaznacza Zalew-
ski. 

Spółdzielnia bezpośred-
nio też przywoziła towary 
i dostarczała do gospo-
darstw rolników. – Dzięki 
temu zaczęliśmy wówczas 
powoli generować zyski 
– podkreśla szef. 

Od 2002 roku „Rol–Kąt” 
działa jako rolnicze zrze-
szenie branżowe. – Z wielu 
działań trzeba było zrezy-
gnować. Dziś nie zajmu-
jemy się już skupem zwie-
rząt. Ale za to na przykład 
organizujemy szkolenia dla 
rolników – podkreśla nasz 
rozmówca. Jego zdaniem, 
tendencje w rolnictwie się 
zmieniają. – Gospodarstwa 
się powiększają i to widać. 
Ale największym bólem jest 
to, że młodzi uciekają za 
granicę. Bo tutaj nie ma żad-
nej pomocy dla tego młode-
go rolnika na start. Są tylko 
kłody pod nogi i urzędnicza 
biurokracja. A to nam też nie 
pomaga – przyznaje Zalew-
ski. – Nasz teren jest typowo 
rolniczy, brakuje przemysłu. 
Staramy się rozwijać, wcho-
dząc w inne formy działal-
ności. Zajęliśmy się też na 
przykład sprzedażą pelletu 
i węgla – dodaje na koniec 
prezes. 

Tańsze bilety w kinie 
Kino sieci Cinema3D 

w Białej Podlaskiej 
wprowadziło nowy 
cennik biletów. Kosz-

tują teraz 14,90 zł. Wcześniej 
dorośli musieli tu płacić po-
wyżej 20 zł za bilet.

14,90 zł płacą zarówno do-
rośli, jak i dzieci na wszystkie 
seanse w tygodniu. Przypo-
mnijmy, że w maju sieć Mul-
tikino sfinalizowała przejęcie 
firmy Cinema 3D, która ma 
13 kin, m.in. w Białej Podla-
skiej. 

– Od jakiegoś czasu na wy-
branych rynkach testujemy cen-
niki typu flat – jedna cena dla 

wszystkich we wszystkie dni 
tygodnia. Prosty i przejrzysty 
cennik oraz nowa cena spoty-
ka się z pozytywną reakcją ze 
strony naszych widzów – tłu-
maczy Mariusz Spisz, czło-
nek zarządu Multikina. Sieć 
sfinansowała kupno Cinema 
3D ze środków własnych. 
Nie podała jednak wartości 
transakcji.

Urząd Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów wy-

raził w lutym zastrzeżenia 
do planowanej fuzji. W uza-
sadnieniu podał, że za rynek 
właściwy dla obu firm uzna-
no nie cały sektor kinowy, 
ale segment kin sieciowych, 
który sklasyfikowano jako 
odrębny wobec kin nieza-
leżnych. Ale ostatecznie 
regulator wydał zgodę na 
transakcję. 

Kino Cinema 3D otwarto 
w Białej Podlaskiej w 2014 
roku. W czterech kinowych 
salach znajduje się 600 
miejsc. W największej jest 
250 foteli, a w najmniejszej 
– 43.  (EB)

Kino oferuje jedną cenę dla 
wszystkich we wszystkie 
dni tygodnia

FOT. ARCHIWUM 

Od 2002 roku „Rol–Kąt” działa jako rolnicze zrzeszenie branżowe

Prezes Mirosław Zalewski: 
Rozwijamy działalność, in-
westujemy w nowy sprzęt 
i technologie z dziedziny 
dystrybucji pasz, transportu 
i magazynowania

FOT. ARCH. „ROL–KĄT”
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Lubelskie wspiera uzdolnionych 
STYPENDIA 500 uczniów dostało wczoraj od marszałka województwa stypendia w ramach programu „Lubelskie wspiera 

uzdolnionych 2019–2020”. Program ten działa od 10 lat

Patryk Pytlak

W yróżnieni przez 10 
miesięcy będą do-
stawali po 400 zło-
tych. To uczniowie 

klas VII i VII szkół podstawowych 
i uczniowie liceów. Stypendia 
zostały podzielone w następu-
jących proporcjach: 101 stypen-
diów dla uczniów klas VII i VIII 
szkół podstawowych oraz 399 
stypendiów dla uczniów trzy- 
i czteroletnich liceów ogólno-
kształcących. 

Warunkiem było dostanie w ko-
lejnych semestrach dwóch „szó-

stek” z matematyki, przedmiotów 
przyrodniczych, języków obcych 
lub informatyki. 

Wśród laureatów, którzy przy-
jechali wczoraj na zorganizowaną 
przez Urząd Marszałkowski uro-
czystą galę do Centrum Spotkania 
Kultur, byli uczniowie z całej Lu-
belszczyzny. 

Najwięcej stypendiów 

dostali uczniowie I Liceum 

Ogólnokształcącego im 

Stanisława Staszica w Lu-

blinie – w sumie 94. 

– Mieliśmy odpowiednią liczbę 
punktów za wysoką średnią ocen, 
uczestniczyliśmy też w konkur-
sach kuratoryjnych. Dzięki temu 
dostaliśmy to stypendium – mówi 
Dominik Gąska, uczeń I klasy w LO 
im. Staszica. 

Dominik, który uczy się w kla-
sie o profilu matematyczno-
-fizyczno-informatycznym do-
daje, że tak wielu stypendystów 
ze „Staszica” świadczy o wyso-
kim poziomie nauczania w jego 
szkole.

– Moglibyśmy osiąść na laurach, 
ale to tak naprawdę pierwszy etap 
naszej nauki. Uważam, że najważ-

niejsze lata są jeszcze przed nami 
– mówi Kacper Szkoda, również 
uczeń I LO w klasie o profilu z ma-
turą międzynarodową. – Najwięk-
szą zaletą takiego profilu jest to, że 
można uczyć się w wielu językach 
i nie zamykać się tylko na jeden 
temat – dodaje.

Pieniądze uczniowie będą mogli 
przeznaczyć na cele edukacyjne, 
ale i rozwój swoich pozaszkolnych 
pasji. 

– Bardzo się cieszę, że udało mi 
się dostać to stypendium, jednak 
jeszcze nie wiem, na co przeznaczę 
te pieniądze – mówi jedna z uczen-
nic II Liceum Ogólnokształcącego 

im. Hetmana Jana Zamoyskiego 
w Lublinie.

– Jeszcze nie zdecydowałem, co 
planuję robić w przyszłość, gdzie 
studiować. Myślę nad Wielką Bry-
tanią, ale to tylko marzenia – mówi 
Kacper Szkoda. 

Dziś w CSK odbędzie się druga 
gala stypendialna. Tym razem, 
w ramach programu „Lubelskie 
kuźnia talentów 2019–2021, na-
grodzeni zostaną uczniowie szkół 
zawodowych.

Łączna wartość obu programów 
to 4 mln zł.

• LISTA SZKÓŁ I FOTOGALERIA STYPENDY-
STÓW NA WWW.DZIENNIKWSCHODNI.PL

Bilet wstępu: pięć rzeczy na wymianę
ZAMOŚĆ Jeśli ktoś szuka 

ubrań albo chce się ich po-
zbyć, niech przyjdzie w so-
botę na Zamojską Ciucho-
tekę. Przy okazji zobaczy, jak 
wygląda współpraca ponad 
podziałami politycznymi. 
Wydarzenie organizuje sto-
warzyszenie założone mię-
dzy innymi przez miejskie 
radne z SLD i PiS.

Pierwsza Zamojska Ciu-
choteka odbędzie się w Za-
mojskim Domu Kultury (ul. 
Partyzantów 13) 14 grudnia. 

Będzie trwała od godz. 10 
do 14. Zasada uczestnictwa 
w debiutującej w mieście 
wymianie ubrań, dodatków, 
nakryć głowy, biżuterii jest 
prosta. Każdy wchodzący 
przekazuje organizatorom 
pięć rzeczy – męskich, dam-
skich lub dziecięcych. Stają 
się one własnością organi-
zatorów, którzy je będą sor-
tować i eksponować. Później 
uczestnik wybiera, co mu się 
spodoba wśród rzeczy przy-
niesionych przez innych 

uczestników wymiany. Nikt 
za nic nie płaci gotówką. 

– W innych miastach są 
organizowane takie wymia-
ny, cieszą się popularnością. 
Nasza akcja ma promować 
ekologiczny i ekonomiczny 
styl życia. To istotne pro-
blemy w naszym mieście. 
Przedświąteczny termin 
jest dobry, bo teraz się robi 
porządki i każdy ma ja-
kieś niepotrzebne rzeczy. 
A z drugiej strony dobrze 
mieć coś nowego na święta 

– mówi Agnieszka Klimczuk 
ze Stowarzyszenia Lokalnie 
i Globalnie, które organizuje 
Zamojską Ciuchotekę. I do-
daje, że zamojska wymiana 
jest organizowana społecz-
nie, hol domu kultury udo-
stępniono gratis w ramach 
współpracy z miastem, pla-
katy reklamujące wydarze-
nie powstały bezpłatnie. Nikt 
na tym nie zarabia.

Agnieszka Klimczuk pyta-
na o stowarzyszenie, które 
organizuje wymianę mówi, 

że to bardzo młody twór, za-
rejestrowany w zeszłym mie-
siącu. Ciuchoteka to także 
ich debiut. 

– Stowarzyszenie Lokalnie 
i Globalnie tworzą głównie 
kobiety. Chcemy działać 
proekologicznie, prokobie-
co, prospołecznie. Jesteśmy 
z różnych opcji politycz-
nych, ale to nie przeszkoda. 
Jestem radną miejską SLD, 
w stowarzyszeniu są Moni-
ka Zawiślak i Jolanta Fugiel, 
obie miejskie radne PiS. 

Moja przyjaciółka Adrianna 
Madej, która też tworzy sto-
warzyszenie, udziela się spo-
łecznie, ma zupełnie inne 
poglądy niż ja i działa w pa-
rafii – tłumaczy Klimczuk.

Organizatorzy Zamojskiej 
Ciuchoteki jeszcze ustalają, 
co się stanie z rzeczami, któ-
rych nikt nie będzie chciał. 
Do podopiecznych jakiej 
instytucji trafią. Jest pomysł, 
by te z najsolidniejszych ma-
teriałów zostały przerobione 
na torby na zakupy.  (AGDY)

Spędzą święta w nowych 
mieszkaniach

10 nowych mieszkań – 9 
socjalnych i jedno tzw. 
chronione – powstało 

w budynku po byłym biurowcu 
PKS w Janowie Lubelskim. 
Rozbudowa i remont był możli-
wy dzięki unijnemu dofinanso-
waniu. 
– Mieszkania nie są duże. Mają 
powierzchnię od trzydziestu kilku 
do pięćdziesięciu kilku metrów 
kwadratowych. Te największe są 
dwa – mówi burmistrz Krzysztof 
Kołtyś. 
Mieszkania mają już lokatorów. 
Komisja składająca się z pracow-
ników opieki społecznej i urzędni-
ków wytypowała spośród 
chętnych 9 rodzin. Są to zarówno 
samotne matki, jak i rodziny 
z dziećmi. 

Lokatorzy mogą rozpocząć już 
przeprowadzkę do nowych 
mieszkań w budynku przy ul. 
Władysława Beliny-Prażmowskie-
go. 
– Jest szansa, że święta Bożego 
Narodzenia będą spędzać 
w nowym miejscu – dodaje 
burmistrz Janowa Lubelskiego. 
Projekt Urzędu Miejskiego 
w Janowie Lubelskim był realizo-
wany w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Lubelskiego na lata 
2014–2020. Całkowita wartość 
projektu to ponad 1,8 mln zł, 
z czego unijne dofinansowanie 
wyniosło ponad 1,5 mln zł. 
W przebudowanym i wyremonto-
wanym byłym biurowcu, który 
został przystosowany do potrzeb 

budownictwa socjalnego, są 
nowe instalacje wod-kan, c.o., 
elektryczna i gazowa. W ramach 
projektu został zagospodarowany 
również teren przy budynku. 
Mieszkania socjalne są przezna-
czone dla osób o niskich docho-
dach. W gminie Janów Lubelski 
jest jeszcze ponad 10 rodzin 
oczekujących na tego typu 
lokale. 
Gmina ma łącznie jest ok. 50 
mieszkań socjalnych i komunal-
nych. (AA)

Lokatorzy mogą rozpocząć 
już przeprowadzkę do no-

wych mieszkań w budynku 
przy ul. Władysława Beliny-

-Prażmowskiego
FOT. URZĄD MIEJSKI JANÓW LUBELSKI

Wczoraj stypendia odebrali uczniowie klas VII i VII szkół podstawowych oraz uczniowie liceów z całej Lubelszczyzny
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI (2)
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ul. Cmentarna 6

MOTORYZACJA
KIA RIO CRDi 110KM z 
salonu 2007 rok, 
czerwony metalik, 60 000 
km, 10 000 zł, Lublin,  tel. 
504-092-705 w godz.  od 
10.00 do 20.00.

228919L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, 
magnetowidy, wieże, 
anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja 
cyfrowa, kamery i aparaty 
cyfrowe. Dojazd gratis, 
gwarancja, solinie, tanio. 
Tel. 81/740-42-82, 601-
237-374.

235919L01-A

RÓŻNE
SZUKAM współlokatorki w 
zamian za jej mieszkanie i 
obiad oferuję masaż 
klasyczny i 400 zł. Tel. 
698 892 838.

238619L01-A

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. 
LUBLIN, BURSAKI 15 A W 
GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 
661279497.

044719L01-A

BUDOWLANE

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, 
tel. 506-123-602, 506-
123-604.

214519L01-A

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710
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z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

HYDRAULIKA, gaz, 
glazura, elektryka. 
Remonty kompleksowo-
wykończeniowe, 
adaptacja pomieszczeń, 
płyty g-k, usługi z 
dofinansowania przez 
PEFRON  za 
pośrednictwem MOPR, tel. 
501-035-412.

239619L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu 
AGD, RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów 
po lokatorach i zmarłych i 
inne. Wycinka drzew, 
podcinanie, karczowanie  
koszenie i  sprzątanie 
działek, wywóz gałęzi,  
prace rozbiórkowe (stare 
domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.) Odsnieżanie 
dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu. 
Całe województwo od 8 
do 21, 514-299-106.

226019L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis na 
miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-54-
01, 668-277-760

272618L01-A

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku  
Wschodnim?

b
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI

KONDOLENCJE 

PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

in/zajawki/bi0024

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  
netto za miesiąc

* o szczegóły pytaj 
w Biurze Ogłoszeń 
Dziennika Wschodniego,
tel. 

81 46-26-820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

in680

Wójt Gminy Ludwin 
działając na podstawie  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami  (Dz.U. z 2018r. poz. 2204 z późn. zm.) 

P O D A J E   D O   P U B L I C Z N E J   W I A D O M O Ś C I , 

że w dniu 10.12.2019 r. na okres 21 dni, w siedzibie Urzędu 
Gminy w Ludwinie na tablicy ogłoszeń wywieszony został 
wykaz nieruchomości stanowiących mienie komunalne 
przeznaczonych do sprzedaży.
     Szczegółowe informacje można uzyskać w pok. Nr 22 lub 
pod nr tel. 81 75 70 018 w godz. 8.00  – 15.00.

in678

SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ
Südzucker Polska S.A.  z siedzibą we Wrocławiu, 54-424 Wrocław, ul. Muchoborska 6, 

informuje, że posiada do sprzedaży poprzemysłową nieruchomość gruntową 
po byłej Cukrowni „Strzyżów” posiadającą status nieruchomości rolnej, mieszczącą się w Strzyżowie 

przy ul. Herbowej w woj. Lubelskim obejmującą:

•  prawo użytkowania wieczystego działki nr: 135/24, dla której Sąd Rejonowy w Hrubie-
szowie prowadzi KW  ZA1H/00071938/3.

Zainteresowanych nabyciem ww. działki rolników indywidualnych prosimy o kontakt mailowy na adres :  sekre-
tariat@suedzucker.pl  lub listownie na adres siedziby firmy w terminie do 24 grudnia br. Ogłoszenia dostępne 
również pod adresem: http://suedzucker.pl/pl/ogloszenia.htm.
W przesłanym zgłoszeniu prosimy o podanie danych adresowych oraz nr producenta rolnego jak również adresu 
e-mail w celu umożliwienia nam wykonania obowiązków wynikających z przepisów prawa, w tym - obowiązku 
informacyjnego przewidzianego w RODO.

in679

SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ
Sudzucker Polska Nieruchomości Sp. z o. o z siedzibą we Wrocławiu, 54-424 Wrocław, ul. Muchoborska 6, 

informuje, że posiada do sprzedaży poprzemysłowe nieruchomości gruntowe po byłej 
cukrowni „Strzyżów” posiadające status nieruchomości rolnych, położone w Strzyżowie 

przy ul. Herbowej oraz Wojska Polskiego w woj. Lubelskim obejmujące:
•  prawo użytkowania wieczystego działek nr: 135/13 oraz 59/6, dla których Sąd Rejono-

wy w Hrubieszowie prowadzi KW  ZA1H/00071940/0.
Zainteresowanych nabyciem ww. działek rolników indywidualnych prosimy o kontakt mailowy na adres:  sekre-
tariat@suedzucker.pl lub listownie na adres siedziby firmy w terminie do 24 grudnia br.. Ogłoszenia dostępne 
również pod adresem: http://suedzucker.pl/pl/ogloszenia.htm.
W przesłanym zgłoszeniu prosimy o podanie danych adresowych oraz nr producenta rolnego jak również adresu 
e-mail w celu umożliwienia nam wykonania obowiązków wynikających z przepisów prawa, w tym - obowiązku 
informacyjnego przewidzianego w RODO.
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Marian Kostaniak 
nie żyje

W wieku 82 lat zmarł Ma-
rian Kostaniak. Urodzony 6 
sierpnia 1937 roku w War-
szawie obrońca zanotował 
dwanaście występów w naj-
wyższej klasie rozgrywko-
wej w Polsce w barwach 
Legii Warszawa. W swo-
jej karierze występował 
w Legii Warszawa (1953-
1961), Lubliniance Lublin 
(1961-1963) i Avii Świdnik 
(1963-1969).

Gil sędzią meczu 
Slovan – Braga

Paweł Gil został wyzna-
czony na głównego sędziego 
meczu 6. kolejki fazy grupo-
wej Ligi Europy, w którym 
słowacki SK Slovan Bratysła-
wa zmierzy się z portugal-
skim SC Braga. Na asysten-
tów zostali wyznaczeni Kon-
rad Sapela i Marcin Borkow-
ski, a sędzią technicznym 
będzie Piotr Lasyk. Mecz 
odbędzie się jutro o godzinie 
21 w Bratysławie.

Bolesna porażka 
Radwańskiej

Urszula Radwańska na 
I rundzie zakończyła wy-
stęp w turnieju ITF o puli 
nagród 100 tys. dolarów na 
kortach twardych w Duba-
ju. We wtorkowym pojedyn-
ku Polka zabrała tylko czte-
ry gemy wyżej notowanej 
Hiszpance Sarze Sorribes 
(0:6, 4:6). Radwańska nie 
poprawi zatem rankingu 
WTA przed końcem 2019 
roku. Teraz będzie czekała 
na oficjalną listę zgłoszeń 
do eliminacji do Australian 
Open 2020, która ukaże się 
za dwa tygodnie. Natomiast 
Sorribes, która ma pewne 
miejsce w głównej drabince 
wielkoszlemowego turnie-
ju w Melbourne, powalczy 

o ćwierćfinał zawodów ITF 
w Dubaju ze swoją rodaczką 
Georginą Garcią-Perez lub 
Gruzinką Mariam Bolkwa-
dze.

Zmiany w Ślęzie 
Wrocław

Z powodu dużych wahań 
formy doświadczona Brit-
ney Jones nie będzie dłużej 
reprezentować barw Ślęzy 
Wrocław. Klub już rozpoczął 
poszukiwania nowej koszy-
karki, która niebawem po-
jawi się w stolicy Dolnego 
Śląska. W miniony weekend 
Ślęza, już bez Jones, przegra-
ła 56:61 w Lublinie z Pszczół-
ką Polski Cukier AZS UMCS. 
Amerykańska rzucająca 
rozegrała w barwach wro-
cławskiego zespołu osiem 
meczów.

Zostało 2 tysiące 
biletów

Około 2000 biletów po-
zostało na inaugurację żuż-
lowego cyklu żużlowego 
Grand Prix na PGE Naro-
dowym w Warszawie. Do 
końca roku trwa pierwszy 
etap sprzedaży wejśció-
wek. 16 maja przyszłego 
roku odbędzie się 2020 PZM 
Warsaw FIM SGP of Poland. 
Do 31 grudnia lub do chwi-
li wyprzedania wszystkich 
biletów, obowiązują niższe 
ceny. Aktualnie do kupie-
nia w większej liczbie są już 
tylko bilety w cenach od 59 
do 79 złotych w górnej części 
trybun, a także pojedyncze 
wejściówki na inne sektory. 
Bilety kolekcjonerskie, za-
kupione po 18 grudnia będą 
wysyłane do kibiców po 6 
stycznia przyszłego roku. 
Bilety można kupować w In-
ternecie: https://www.kup-
bilet.pl/sgp2020. Sprzedaż 
w punktach Empik i Kolpor-
ter w całej Polsce (mapa salo-
nów): https://www.kupbilet.
pl/punktySprzedazy.

Remis na koniec
I LIGA FUTSALU W ostatnim meczu w 2019 roku AZS UMCS Lublin podzielił się 

punktami z Maxfarbex Buskowianką Busko Zdrój 1:1, zdobywając gola w ostatnich 
sekundach 

Początkowe minuty 
spotkania należały 
go gości, którzy od 
samego początku 

szukali sposobu na poko-
nanie bramkarza miejsco-
wych. „Dziki” oddały ini-
cjatywę rywalom licząc na 
przeprowadzenie skutecz-
nego kontrataku. Zespół 
z Buska jednak napierał 
i gdyby nie świetna inter-
wencja Adriana Parzysz-
ka w sytuacji sam na sam 
z Michałem Gąsiorem w 15 
minucie goście wyszli by na 
prowadzenie. Jednak bram-
karz akademików skapitulo-
wał dwie minuty później po 
strzale Dawida Porębskiego 
i do przerwy o jedną bramkę 
lepszy był zespół z Buska-
-Zdroju.

W drugiej połowie miej-
scowi musieli się odkryć 
i odważniej zaatakować ry-
wali. W dobrych sytuacjach 
znalazł się Jakub Wankie-
wicz, ale za każdym razem 
zabrakło odrobiny precyzji. 
W odpowiedzi świetną szan-
sę mieli goście, ale znów 
ogromnym kunsztem wyka-
zał się Parzyszek. 

Na pięć minut przez za-
kończeniem spotkania tre-
ner Dzików – Konrad Tar-
kowski zdecydował się na 
manewr wycofania bram-
karza. Ryzyko się opłaciło 
bo w samej końcówce gola 
po strzale z dystansu zdobył 
Na minutę przed końcem 
strzałem z dystansu wyrów-
nał Łukasz Mietlicki i ostatni 
mecz AZS UMCS w tym roku 
zakończył się podziałem 
punktów.

– Cieszę się z punktu, bo 
nie zawsze da się wygrać 
– powiedział po meczu 
Łukasz Mietlicki, cytowa-
ny przez klubowy portal. 
– Przed nami przerwa, wra-
camy do gry na początku 
nowego roku w Pucharze 
Polski – dodał strzelec ostat-
niej bramki w 2019 roku dla 
zespołu z Lublina.

AZS UMCS Lublin – Maxfarbex 
Buskowianka Busko-Zdrój 1:1 
(0:1)
Bramki: Mietlicki (40) – Porębski (17).

UMCS Lublin: Parzyszek, Furtak 
– Michał Ostrowski, Mietlicki, Wankie-

wicz, Szafrański, Stelmaszuk, Marcin 
Ostrowski, Ławicki, Fularski, Wnuk, Se-
krecki, Michalak, Godyński.

Buskowianka: Wałach – Gąsior, 
Suchan, Mroczka, Armatys, Zachariasz, 
Przeniosło, Mika, Grzesiak, Przybył, Ślaski, 
Ślęczka, Kuźma, Porębski.

Pozostałe wyniki: AZS 
Wrocław – Futsal Team Brzeg 
4:7 • FC 2016 Siemianowi-
ce Śląskie – Berland OSiR 
Komprachcice 4:5 • Heiro 
Rzeszów – GKS Tychy 4:5 • 
Górnik Polkowice – Sośnica 
Gliwice 3:3 • BSF Bochnia 
– Futsal Nowiny 7:1.
 1. Brzeg 10 24 44-28

 2. Bochnia 10 24 53-27

 3. AZS UMCS 11 22 43-30

 4. Nowiny 11 20 55-42

 5. Tychy 10 19 45-40

 6. Komprachcice 10 18 34-34

 7. Buskowianka 10 13 39-32

 8. Heiro 11 13 42-53

 9. Siemianowice 10 12 40-38

 10. Sośnica 11 10 34-48

 11. Górnik 10 7 29-50

 12. Wrocław 10 0 19-55

14-15 grudnia: Tychy 
– Górnik •Komprachcice 
– Bochnia •Brzeg – Sie-
mianowice •Buskowianka 
– Wrocław • Awansem: KS 
AZS UMCS Lublin – Sośnica 
Gliwice 8:2 • Futsal Nowiny 
– Heiro Rzeszów 4:4.

Sędziowie z Zamościa najlepsi!
PIŁKA NOŻNA W hali sportowej w Nieliszu zostały rozegrane XVII Halowe Mistrzostwa sędziów piłkarskich o Puchar Prezesa Lubelskiego 

Związku Piłki Nożnej

W t u r n i e j u 
wzięły udział 
d r u ż y n y 
z  okręgów : 

Biała Podlaska, Chełm, Lu-
blin i Zamość. Oficjalnego 
otwarcia Mistrzostw doko-
nali Przewodniczący OKS 
Zamość Witold Woś i Prze-
wodniczący KS LZPN An-
drzej Kuśmierczyk.

Rywalizowano systemem 
ligowym (każdy z każdym). 
Poszczególne mecze trwały 
2x15 minut. Łącznie w sze-
ściu starciah padło aż 70 
bramek, a to dobitnie po-
kazuje, że wszystkie ekipy 
postawiły na efektywną, 
ofensywną grę. Najlepszym 
zawodnikiem imprezy został 
Maciej Wieliczuk (OKS Biała 
Podlaska). Za najlepszego 
bramkarza uznano Szymo-
na Niemczuka (OKS Chełm), 
a królem strzelców z dorob-
kiem ośmiu goli został Karol 
Iwanowicz (KS Lublin).

Nad prawidłowym prze-
biegiem zawodów czuwali: 
Adrianna Szczęsna (Lublin), 
Karol Walczuk-Wałczuk 
(Biała Podlaska), Radosław 

Sieraj (Chełm) i Kacper Gil 
(Zamość). Koordynatorami 
mistrzostw byli natomiast: 
Marek Borowiński, Andrzej 
Duda, Zdzisław Kasperek 
i Andrzej Swacha, a opiekę 
medyczną sprawowali Ja-
nusz Bakoń, Grzegorz Gło-
wala.

Po zakończonych zmaga-
niach piłkarskich nastąpiło 

Uroczyste Zakończenie. 
Puchary wszystkim dru-
żynom i statuetki za wy-
różnienia indywidualne 
wręczali: Wiceprezes LZPN 
Stanisław Pryciuk, Wice-
prezes LZPN Anatol Obuch, 
Przewodniczący KS LZPN 
Andrzej Kuśmierczyk, Prze-
wodniczący OKS Zamość 
Witold Woś, Przewodni-

czący OKS Chełm Michał 
Lackowski, a także członko-
wie Wydziału Gier Andrzej 
Duda i Komisji Dyscypli-
narnej Krzysztof Fidor. Po 
zakończeniu Mistrzostw 
odbyło się wspólne spotka-
nie integracyjne.

Wyniki poszczególnych 
meczów: OKS Chełm – OKS 
Zamość 7:6 • KS Lublin 

– OKS Biała Podlaska 5:7 • 
OKS Zamość – OKS Biała 
Podlaska 6:3 • KS Lublin 
– OKS Chełm 4:5 • OKS Za-
mość – KS Lublin 9:7 • OKS 
Chełm – OKS Biała Podlaska 
3:8.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA
1. OKS Zamość 3 6 21-17

2.OKS Biała Podl. 3 6 18-14

3. OKS Chełm 3 6 15-18

4.KS Lublin 3 0 16-21

SKŁADY 
POSZCZEGÓLNYCH 
DRUŻYN
OKS Zamość: Bartosz Barda, Piotr 
Burak, Łukasz Chabros, Hubert Chmura, 
Jarosław Jasina, Robert Jędruszko, Prze-
mysław Kasztelan, Szymon Kłoczek, Mi-
kołaj Łaba, Kacper Pańko, Roman Pupiec, 
Paweł Tucki. Trener: Andrzej Kozłow-
ski. Kierownik: Krzysztof Fidor.

OKS Biała Podlaska:  Piotr 
Dziubak, Piotr Jamrowski, Andrzej Ha-
poniuk, Rafał Kaliszczuk, Patryk Kędzior, 
Bartłomiej Sznajder, Filip Ściech, Jaro-
sław Śledź, Maciej Wieliczuk. Trener: 
Jarosław Śledź. Kierownik: Paweł 
Sitkowski.

OKS Chełm: Tomasz Domański, Piotr 
Kawiński, Wojciech Kuśmierczuk, Szymon 
Niemczuk, Konrad Opaliński, Robert 
Ptaszek, Adrian Pukas, Krzysztof Ragan, 
Jan Rożen, Wojciech Sawa, Przemysław 
Skrzypa, Wojciech Wójcik. Trener: Bog-
dan Tymochowicz. Kierownik: Jerzy 
Marciniak.

KS Lublin: Jakub Baran, Karol Iwano-
wicz, Marek Klępka, Mikołaj Kostrzewa, 
Jacek Małyszek, Michał Pastusiak, Mate-
usz Pizoń, Radosław Wąsik, Mateusz Złot-
nicki, Michał Zych. Trener: Karol Iwa-
nowicz. Kierownik: Piotr Kozłowski.

AZS UMCS w ostatnim meczu w tym roku podzielił się punktami z drużyną z Buska-
-Zdroju FOT. MICHAŁ PIŁAT/AZS UMCS

Fot. OKS Zamość okazał się najlepszy w XVII Halowe Mistrzostwa sędziów piłkarskich o Puchar Prezesa Lubelskiego 
Związku Piłki Nożnej FOT. MATERIAŁY ORGANIZATORÓW
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Sześć medali w Ostrowcu
PŁYWANIE Od piątku do niedzieli w Ostrowcu Świętokrzyskim rozgrywane były mistrzostwa Polski juniorów 14-letnich. 

Zawodnicy z województwa lubelskiego nie wracali do domu z pustymi rękami. W sumie sześć razy stawali na podium

PIŁKA NOŻNA W SKRÓCIE

Ciołek rozwiązał umowę
Plotki się potwierdziły. Seba-
stian Ciołek pożegnał się ze 
Stalą Kraśnik. Jeden z najlep-
szych bramkarzy w grupie 
czwartej III ligi rozwiązał 
kontrakt z niebiesko-żółtymi. 
28-letni golkiper koszulkę 
klubu z Kraśnika zakładał od 
rundy wiosennej sezonu 
2017/2018. W obecnych 
rozgrywkach pojawił się między 
słupkami swojego zespołu 
tylko dziewięć razy. W pierwszej 
kolejce przy okazji spotkania z 
Motorem Lublin wyleciał z 
boiska jeszcze w pierwszej 

połowie. Do bramki wrócił 
dopiero w ramach szóstej serii 
gier. Trener Jarosław Pacholarz 
często korzystał także z mło-
dzieżowca – Jakuba Borusiń-
skiego. Ciołek, kiedy pojawiał 
się jednak w składzie to 
przeważnie należał do najlep-
szych graczy na boisku. Nie raz 
w obecnych rozgrywkach 
ratował swoją drużynę z opresji. 
To pierwsze, ale raczej nie 
ostatnie osłabienie Stali. Rafał 
Król znalazł się na celowniku 
Motoru Lublin i wkrótce także 
może zmienić klub.

Ziaro zostaje w Hetmanie
Piłkarze beniaminka z Zamo-
ścia do treningów wrócą 7 
stycznia. Wiadomo już, że z 
klubem pożegnało się trzech 
zawodników: Mateusz Olszak, 
Dawid Brzozowski, a także 
Maciej Rzadkosz. Mówi się 
jednak, że kolejni piłkarze 
mogą opuścić drużynę. Bruno 
Wacławek, który w rundzie 
jesiennej pokazał się z dobrej 
strony przebywał na testach w 
pierwszoligowym Bruk-Becie 
Termalika Nieciecza. Mówi się, 
że byłby mile widziany w tym 
klubie, ale trener Jacek Ziar-
kowski nie chciałby stracić 
podstawowego młodzieżowca. 
A skoro o szkoleniowcu mowa 
to mimo wielu spekulacji 

wszystko wskazuje na to, że 
„Ziaro” pozostanie na swoim 
stanowisku. Jak wygląda plan 
sparingów? Na dzień dobry 
Przemysław Żmuda i jego 
koledzy zagrają ze Stalą 
Kraśnik. Ten mecz zaplanowa-
no na 18 stycznia. W kolejnych 
spotkaniach rywalami ekipy z 
Zamościa będą: Sparta Rejo-
wiec Fabryczny (25 stycznia), 
Motor Lublin (1 lutego), Wól-
czanka Wólka Pełkińska (8 
lutego), Tomasovia Tomaszów 
Lubelski (15 stycznia), Cheł-
mianka Chełm (22 lutego), 
Kryształ Werbkowice (26 
lutego), a na koniec zimowych 
przygotowań Sokół Sieniawa 
(29 lutego).

Plan sparingów Chełmianki
Poznaliśmy też listę zimowych 
rywali innego naszego trzecioli-
gowca – Chełmianki. Pod-
opieczni trenera Tomasza 
Złomańczuka najpierw zagrają 
z Sygnałem Lublin (25 stycz-
nia). Cztery dni później czeka 
ich starcie z ligowym rywalem 
– Wisłą Puławy. W kolejnych 
tygodniach przeciwnikami 
biało-zielonych będą: Granit 
Bychawa (1 lutego, na boisku w 
Świdniku), Broń Radom (8 
lutego, na boisku rywali), Toma-
sovią Tomaszów Lubelski (12 

lutego, w Zamościu), Huraga-
nem Międzyrzec Podlaski (15 
lutego, w Lublinie), Hetmanem 
Zamość (22 lutego) oraz 
Lublinianką (29 lutego). 
Miejsce dwóch ostatnich 
sparingów nie zostało jeszcze 
ustalone. Można się też spo-
dziewać zmian w kadrze 
zespołu. Od dawna działacze 
Chełmianki zapewniali, że w 
zimie będą chcieli dokonać 
przynajmniej czterech, porząd-
nych wzmocnień.

(LUKISZ)

Zaczynają rozmowy 
z trenerem

PIŁKARSKA III LIGA Piłkarze i kibice w Radzyniu Podlaskim czekają na wybór 
nowego trenera. Prezes Orląt Spomlek zapewnia, że rozmowy z wytypowanym 

kandydatem ruszą na dniach
ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W k o n t e k ś c i e 
następcy Ra-
fała Borysiuka 
pojawiało się 

kilka plotek. Mówiło się, że 
w tym gronie jest były szko-
leniowiec Chełmianki Artur 
Bożyk. Padło też nazwisko 
byłego opiekuna Moto-
ru Lublin Mariusza Sawy. 
Niewykluczone jednak, że 
nowym trenerem ekipy z Ra-
dzynia Podlaskiego zostanie 
ktoś spoza województwa lu-
belskiego.

– Staramy się, żeby sprawę 
zakończyć, jak najszybciej 
– mówi Krzysztof Grochow-
ski, prezes Orląt. – Nie chcę 
zdradzać żadnych szczegó-
łów, ale mogę powiedzieć, że 
wytypowaliśmy już jednego 
kandydata i wkrótce roz-
poczniemy z nim rozmowy. 
Czy chodzi o Artura Bożyka? 
Nie prowadziliśmy rozmów z 
tym trenerem i szczerze mó-
wiąc w ogóle nie braliśmy go 
pod uwagę – wyjaśnia szef 
biało-zielonych.

Po nieudanej rundzie je-
siennej wydawało się, że w 
zespole dojdzie do wielu 
zmian kadrowych. Okazuje 
się, że i to nie jest przesądzo-
ne. Sporo będzie oczywiście 
zależało także od nowego 
szkoleniowca. – Dwóch za-
wodników dostało już infor-
mację, że mogą sobie szukać 
nowych klubów. Trudno jed-
nak powiedzieć, ile zmian 
zajdzie w składzie drużyny. 
Minimum na pewno dwie, 
ale maksimum nawet osiem, 

dlatego zobaczymy jeszcze, 
jak potoczą się sprawy – do-
daje prezes Grochowski.

Przypomnijmy, że Bartosz 
Ciborowski i spółka znaleźli 
się w trudnej sytuacji. Po 18 
kolejkach zajmują w tabeli 
trzecie miejsce od końca. 
Wygrali zaledwie trzy spo-
tkania i zgromadzili ledwie 
15 „oczek”. Niby strata do 
ostatniego klubu, który znaj-
duje się nad kreską jest mini-
malna, bo Jutrzenka Giebuł-
tów ma tylko „oczko” więcej. 

Trzeba jednak śledzić poczy-
nania drugoligowej Stali Sta-
lowa Wola, która na razie w 
tabeli też świeci się na czer-
wono. Gdyby „Stalówka” po-
żegnała się z ligą, to w grupie 
czwartej przybędzie kolejny 
spadkowicz. A do 14 w całej 
stawce Hetmana Zamość 
Orlęta tracą obecnie sześć 
punktów. 

Wielkim problemem bia-
ło-zielonych w pierwszej 
części sezonu była gra do 
przodu. Udało się strzelić 

zaledwie 12 goli, a to najgor-
szy wynik w całej lidze. Co 
więcej, najskuteczniejszym 
snajperem ekipy z Radzy-
nia Podlaskiego jest obroń-
ca Patryk Szymala, który 
ma na koncie trzy trafienia. 
Dwa dorzucił inny defensor 
Mateusz Chyła. Zawiedli 
napastnicy. Z grona: Ma-
riusz Chmielewski, Karol 
Kalita i Rafał Nowak tylko 
ten ostatni był w stanie po-
konać bramkarza rywali, ale 
tylko raz.

W klasyfikacji medalowej 
najwyżej z naszych ekip 
był Wodnik Krasnystaw – 

na ósmym miejscu. A to zasługa 
przede wszystkim Wojciecha 
Sławackiego, który okazał się 
najlepszy na 50 m stylem dowol-
nym (czas 23,68 sekundy). Przy 
okazji ustanowił nowy rekord 
Polski juniorów 14-letnich. 
Sławacki był też drugi na: 100 m 
stylem dowolnym z rezultatem 
52,24 i 100 m stylem zmiennym 
(59,59).
Powody do zadowolenia miała 
jeszcze Aleksandra Amilkiewicz, 
która okazała się najlepsza na 
200 m stylem zmiennym. 
Zawodniczka Olimpii Lublin 
osiągnęła rezultat 2.22,40. 
Blisko podium Amilkiewicz była 
jeszcze na 200 m delfinem, ale 
tym razem zajęła najgorsze dla 
sportowca, czwarte miejsce 
(2.21,99).

Dwa krążki w Ostrowcu Święto-
krzyskim wywalczyła Klara 
Kowalska z Olimpijczyka 23 
Lublin. W obu przypadkach 
zajmowała drugie lokaty. Naj-
pierw na 400 m stylem dowolnym 
(4.23,02), a później na 200 m 
stylem motylkowym (2.19,88). 
Jeżeli chodzi o najlepiej punkto-
wane wyniki, to Sławacki znalazł 
się na dziewiątym miejscu za 
swój występ na 100 m stylem 
dowolnym. Kowalska była za to 
szósta wśród kobiet za start na 
400 m stylem dowolnym.
W najbliższy piątek startują 
mistrzostwa Polski juniorów 15 i 
16-letnich. Impreza w drugiej 
kategorii wiekowej odbędzie się 
w Lublinie. W piątek i sobotę 
zmagania rozpoczną się o godz. 
9 (sesja poranna) i 17 (sesja 
wieczorna). Uroczyste otwarcie 
mistrzostw zaplanowano z kolei 
na piątek o godz. 16.45. 
W niedzielę rywalizacja wystartu-
je o godz. 9, a ostatni blok 
o godz. 16.

(LUKISZ)

Patryk Szymala to najlepszy strzelec Orląt
FOT. STALKRASNIK.PL

Wojciech Sławacki wracał z 
Ostrowca z trzema medalami

FOT. UKS WODNIK KRASNYSTAW

PUNKTACJA KLUBOWA
1. Jedynka Łódź – 234 punkty, 2. Ża-
bianka Gdańsk – 211, 3. UKP Polonia 
Warszawa – 140, 4. G-8 Bielany Warsza-
wa – 129, 5. Kormoran Olsztyn – 122, 6. 
MKP Szczecin – 100, 7. Piętnastka Byd-
goszcz – 93, 8. GIM-92 Ursynów Warsza-
wa – 83, 9. SMS Galicja Kraków – 71, 
10. Sokół Rzeszów – 60... 22. Olimpia 
Lublin – 41, 24. Wodnik Krasnystaw – 
40, 28. Olimpijczyk 23 Lublin – 29, 37. 
AZS UMCS Lublin – 22, 86. Fala Kraśnik 
– 3, UKS 51 Lublin – 3, 98. Wisła Puławy 
– 1, MTP Lublinianka – 1.

KLASYFIKACJA MEDALOWA
1. Żabianka Gdańsk – 16 medali (12 
złotych, 3 srebrne, 1 brązowy), 2. Je-
dynka Łódź – 18 (6, 6, 6), 3. UKP Polo-
nia Warszawa – 9 (4, 1, 4), 4. GOS Ra-
szyn – 4, (3, 1, 0), 5. UKP Ruda Śląska 
– 4 (3, 0, 1), 6. AZS Politechnika Łódz-
ka – 3 (3, 0, 0), 7. Lokomotywa Sopot – 
2 (2, 0, 0), 8. Delfin Tarnów – 4 (1, 3, 
0), 9. Wodnik Krasnystaw – 3, (1, 2, 0), 
10. Piątka Chorzów – 3 (1, 1, 1)... 12. 
Olimpia Lublin – 1 (1, 0, 0), 19. Olimpij-
czyk 23 Lublin – 2, (0, 2, 0).
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Dom 
Plus się 
odrodził

LNBA W sobotę grała 
tylko Konferencja C. 

W niej jedynym 
niepokonanym 

zespołem pozostaje 
Dom Plus

Ta drużyna jednak w ligowej 
tabeli jest dopiero na 
czwartym miejscu. Wszystko 

przez to, że ma jeden mecz 
rozegrany mniej. To zresztą 
zdecydowany faworyt rozgrywek 
na trzecim froncie. Przypomnij-
my, że w poprzednim sezonie ten 
zespół grał w Konferencji A. 
W lecie część zawodników 
przeniosła się jednak do zaprzy-
jaźnionej Alpaca-Alfachem, więc 
Dom Plus przeniósł się do 
Konferencji C.
Mimo długiej listy osłabień udało 
się zmontować interesujący 
skład. Przekonał się o tym 
w sobotę WinPlay, który wciąż 
czeka na pierwsze zwycięstwo 
w tym sezonie. Paweł Bryłowski 
i jego koledzy walczyli bardzo 
ambitnie, ale przegrali 35:40. 
Mogą zresztą czuć się rozczaro-
wani tym rezultatem, bo prowa-
dzili już nawet różnicą 10 pkt. 
Z czasem górę wzięła jednak 
olbrzymia przewaga Domu Plus 
na tablicach (39:23). Kapitalny 
mecz rozegrał zwłaszcza Rafał 
Duda. Doświadczony podkoszo-
wy skompletował double-double. 
Na ten wynik złożyło się 10 pkt 
i 11 zbiórek. Dzielnie wspierał go 
brat, Michał Duda, który dołożył 7 
„oczek”. U pokonanych wyróżnił 
się natomiast Paweł Bryłowski, 
zdobywca 8 pkt.
Konferencja C: WinPlay – Dom 
Plus 35:40 • The Shooters – Aka-
demia HoopLife 46:50 • Adley 
– Orlikowe Świry 22:59 • UM 
Lublin – Bobo Team 50:30
 1. Bobo Team 5 9 261:191
 2. UM 5 9 228:194
 3. Orlikowe Świry 5 8 233:200
 4. Dom Plus 4 8 181:150
 5. HoopLife 4 7 197:197
 6. The Shooters 5 6 201:231
 7. WinPlay 5 5 204:245
 8. Adley 5 5 164:261

Przełaje dla każdego
LEKKOATLETYKA Niby w mieście, ale w naturze. Bez limitu czasu, w kameralnej 

atmosferze. Na dystansie 5 km, który może pokonać każdy – nawet zupełnie 
początkujący. W sobotę nad Zalewem Zemborzyckim odbędzie się trzeci z sześciu 

zaplanowanych na sezon 2019/2020 bieg w ramach cyklu przełajowego 

Po dwóch imprezach 
City Trail z Natio-
nale-Nederlanden 
Lublin liderami są 

Paweł Wysocki i Natalia 
Zych, ale przed nami jeszcze 
cztery biegi i wiele może się 
zmienić. Zapisy do sobot-
niej imprezy trwają na www.
citytrail.pl 

Podczas listopadowych 
zawodów na 5-kilometrowej 
trasie rywalizowało 352 bie-
gaczy. Najszybszym okazał 
się Paweł Wysocki (wynik 
17:28). W rywalizacji kobiet 
najlepszą była Dominika Łu-
kasiewicz (czas 19:31). 

Warto podkreślić, że Lu-
blin to jedna z dziesięciu 
lokalizacji, w których or-
ganizowany jest cykl CT. 
Pozostałe to: Bydgoszcz, 
Katowice, Łódź, Olsztyn, Po-
znań, Szczecin, Trójmiasto, 

Warszawa i Wrocław. Zdecy-
dowana większość uczestni-
ków biegów CT to amatorzy 
i osoby biegające rekreacyj-
nie, jednak zawody te przy-
ciągają także czołowych pol-
skich biegaczy.

– W ostatnich latach w CT 
nie brakuje zawodników na 
bardzo wysokim poziomie, 
co pomaga mi podnosić 
swój poziom. Dzięki temu, 
że poziom tych biegów jest 
taki wysoki mogę wykonać 
trening, jakiego sam nie był-
bym w stanie zrobić, mogę 
też spróbować się z najlep-
szymi biegaczami w Polsce 
i zobaczyć, w jakim miejscu 
jest moja forma – podkreśla 
Dariusz Boratyński, multi-
medalista mistrzostw Polski, 
dwukrotny zwycięzca kla-
syfikacji generalnej CT we 
Wrocławiu.

W ramach każdej imprezy 
City Trail z Nationale-Neder-
landen odbywają się także 
zawody dla dzieci i młodzie-
ży, które z roku na rok cieszą 
się większą popularnością. 
Na ścieżkach nad lubelskim 
Zalewem Zembrzyckim 
regularnie startuje ok. 100 
młodych sportowców. Dy-
stanse, jakie pokonują są 
uzależnione od wieku – naj-
młodsi biegają 300 m, nieco 
starsi 600 m, następna kate-
goria wiekowa to już 1 km, 
a młodzież pokonuje 2 km. 

N a  c y k l  C T  L u b l i n 
2019/2020 składa się sześć 
imprez (19 października, 
11 listopada, 14 grudnia, 11 
stycznia, 1 lutego, 7 marca). 
Każda z nich odbędzie się na 
dystansie 5 km na pętli popro-
wadzonej ścieżkami nad Za-
lewem Zemborzyckim. Start, 

meta i biegowe miasteczko 
będą zlokalizowane w pobli-
żu Kempingu Dąbrowa. Po 
zakończeniu części sportowej 
zaplanowana jest uroczysta 
ceremonia podsumowująca 
sezon, podczas której wrę-
czone zostaną pamiątkowe 
medale, a także nagrody dla 
najszybszych biegaczy.

Harmonogram każdej 
z imprez CT: godz. 8.30 
– otwarcie biura zawodów 
(okolice Kempingu Dąbro-
wa) • godz. 9.20-10.30 – biegi 
CT Junior • godz. 10.30 – za-
mknięcie biura zawodów • 
godz. 11 – start biegu głów-
nego na 5 km.

Szczegółowe informa-
cje oraz zapisy znajdują się 
na stronie www.citytrail.pl. 
Wiele ciekawostek pojawia 
się także na profilu imprezy 
na Facebooku.

Pobiegnij 
lub kibicuj

LEKKOATLETYKA 
W niedzielę bez 

wątpienia najbardziej 
rozbieganą dzielnicą 

Lublina będzie 
Czechów Południowy

„C hęć na pięć Czechów 
Południowy” to bieg na 
dystansie 5 km, który 
odbędzie się 15 

grudnia, ze startem i metą na ul. 
Lawinowej przy Zespole Szkół nr 
5 im. Jana Pawła II w Lublinie. 
Limit czasu na pokonanie tego 
dystansu wynosi 45 min. Organi-
zatorzy zachęcają do udziału 
w imprezie lub kibicowania 
innym na trasie. W pierwszej 
kolejności na trasach od 50 do 
1000 metrów zmierzą się 
najmłodsi biegacze w biegach 
dla dzieci i młodzieży „Przez 
metry po kilometry”. Start biegu 
został zaplanowany na godz. 12. 
W biegu może wziąć udział 
osoba, która najpóźniej w dniu 
rozgrywania zawodów będzie 
miała ukończone 14 lat. Zapisy 
na bieg będą prowadzone 
poprzez serwis „Pokochaj 
Bieganie” w Lublinie. W celu 
zapisania się na bieg należy 
założyć indywidualne konto, 
a następnie wypełnić formularz 
zgłoszeniowy. Osoby, które 
wykupiły Pakiet Biegowy 
2019/2020 mają zagwaranto-
wany pakiet na bieg. 
Trasa biegu, która w całości 
poprowadzona jest w obrębie 
granic administracyjnych 
dzielnicy Czechów Południowych, 
m.in. ulicami Elsnera, Szeligow-
skiego, Smorawińskiego, 
Kiepury, Kosmowskiej, Koncerto-
wej czy Kompozytorów Polskich. 
Miasteczko biegowe zostanie 
zlokalizowane na terenie ZS 5 
przy ul. Elsnera. Opłata startowa 
za udział w biegu Chęć na pięć 
Czechów Południowy wynosi 30 
złotych, opłaty będą przyjmowa-
ne jedynie gotówką w Biurze 
Zawodów, pod warunkiem, że 
limit zgłoszeń nie zostanie 
wyczerpany w okresie zapisów 
internetowych. Osoby, które 
w dniu biegu miały ukończone 60 
lat są zwolnione z opłaty starto-
wej.
Więcej informacji o wydarzeniu 
na – bieg dorosłych: http://www.
maraton.lublin.eu/chec-na-piec/
chec-na-piec-czechow-poludnio-
wy/o-biegu; biegi dla dzieci: 
http://www.maraton.lublin.eu/
przez-metry-po-kilometry/
informacje lub profil FB: https://
www.facebook.com/LublinMara-
ton/.

Multi Multi (10.12), 
godz. 14
1, 2, 8, 16, 17, 23, 29, 34, 36, 
38, 44, 45, 50, 53, 58, 70, 71, 
74, 78, 79. Plus 78.
Multi Multi (9.12), 
godz. 21.40
5, 9, 11, 21, 23, 26, 31, 33, 
36, 41, 43, 47, 48, 49, 50, 56, 
59, 60, 70, 77. Plus 41.
Mini Lotto (9.12)
6, 23, 28, 32, 37.
Ekstra Pensja (9.12)
4, 15, 25, 29, 33 – 3.
Ekstra Premia (9.12)
4, 18, 20, 22, 34 – 2.
Kaskada (10.12), godz. 14
1, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14, 15, 
18, 23.
Kaskada (9.12), godz. 21.40
1, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14, 15, 
18, 23.
Super Szansa (10.12), godz. 
14
4, 8, 0, 7, 9, 2, 1.
Super Szansa (9.12), godz. 
21.40
4, 6, 1, 9, 6, 6, 4.

Faworyt im nie leży
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH Po 

raz ostatni w tym roku Azoty Puławy wystąpią 
przed własną publicznością. W 16. kolejce spotkań 

ich przeciwnikiem będzie MMTS Kwidzyn. 
Początek środowego spotkania o godzinie 18

Wy g r a n a 
w Gdańsku 
i nieoczeki-
wana trzecia 

z rzędu porażka Gwardii 
Opole wywindowała druży-
nę trenera Michała Skórskie-
go na czwarte miejsce w ta-
beli. Na przeskoczenie w kla-
syfikacji trzeciego Górnika 
Zabrze puławianie w najbliż-
szym czasie nie mają raczej 
szans. Strata wynosi aż 11 
punktów, a warto zaznaczyć, 
że zabrzanie obecnie złapali 
formę i kompletują kolej-
ne wygrane. Azoty większą 
uwagę muszą przykładać do 
tego, co dzieje się za ich ple-
cami. Po 15 kolejkach puła-
wianie zgromadzili 28 punk-
tów, a tylko „oczko” mniej ma 
Energa MKS Kalisz, a ledwie 
dwa Gwardia Opole.

Dzisiejszy rywal Azotów 
w obecnym sezonie nie za-
chwyca. MMTS Kwidzyn 
zdołali wygrać tylko cztery 

mecze, trzy u siebie i jeden 
na wyjeździe. Faworytem 
są więc gospodarze, cho-
ciaż ta rola im wyraźnie 
nie leży. Mieliśmy już wiele 
przykładów męczarni pu-
ławian w meczach z teore-
tycznie słabszymi przeciw-
nikami, jak choćby ostatnio 
w Gdańsku. Azoty musiały 
w pewnym momencie odra-
biać stratę aż… sześciu goli 
(17:23). Dlatego gospodarze 
stawiają na koncentrację 
i spokój. – Interesuje nas 
tylko zwycięstwo, styl jest 
sprawą mało istotną. Zrobi-
my wszystko aby nie zawieść 
naszych kibiców – zapowia-
da skrzydłowy Azotów Woj-
ciech Gumiński.

W sobotę puławian czeka 
ostatni mecz w tym roku, 
w Lubinie z Zagłębiem. 
W 2019 roku do ligowego 
grania powrócą dopiero 29 
stycznia, po przerwie na mi-
strzostwa Europy. (GROM)
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Starcie 
z autsajderem

ENERGA BASKET LIGA KOBIET Po serii spotkań z bardziej wymagającymi 
rywalami przyszła pora na starcia z – teoretycznie – słabszymi przeciwnikami. 
Do zakończenia pierwszej rundy zmagań Pszczółce Polski Cukier AZS UMCS 

Lublin pozostały dwa mecze. Dzisiaj akademiczki zagrają u siebie 
z CosinusMED Widzewem Łódź (godz. 19)

Lublinianki są na fali 
wznoszącej, co do 
tego nie ma żad-
nych wątpliwości. 

Zwycięstwa z Wisłą Kraków 
– chociaż mocno przemode-
lowaną – oraz Ślęzą Wrocław 
są na to najlepszym dowo-
dem. Nie można również 
zapominać o DGT Politech-
nice Gdańskiej, która utrzy-
muje się w górnej połowie 
tabeli. I to właśnie te trzy 
ekipy padły łupem lubel-
skich zawodniczek po po-
wrocie na parkiety po prze-
rwie reprezentacyjnej.

Widać, że podopieczne 
Krzysztofa Szewczyka po-
trzebowały trochę wolne-
go czasu, żeby naładować 
akumulatory. Potwierdza to, 
chociażby, Jovana Popović, 

która po sobotnim spotka-
niu w Lublinie przyznała, 
że ona i jej koleżanki czują 
po prostu dużą świeżość 
w grze.

To na pewno będzie atut 
w pojedynku z 10. zespołem 
w lidze. CosinusMED Wi-
dzew Łódź nie może zaliczyć 
tych rozgrywek do udanych. 
W tym sezonie udało mu 
się wywalczyć tylko jedno 
zwycięstwo i to na dodatek 
w starciu z beniaminkiem 
– AZS Uniwersytetem Gdań-
skim – który okupuje ostat-
nią lokatę w zestawieniu.

Drużyna prowadzona 
przez byłego szkoleniowca 
„Pszczółek” Wojciecha Sza-
warskiego cierpi na kilka 
przypadłości. Jedną z nich 
jest słaba defensywa, bo 

niemal w każdym meczu ło-
dzianki straciły co najmniej 
70 punktów (wyjątkiem jest 
tylko zwycięskie spotkanie 
z AZS UG).

Do tej pory liderkami ze-
społu z Łodzi były Serbka 
Katarina Vucković, Eweli-
na Gala i Julia Drop. Jednak 
niedawno do składu dołą-
czyła też Amerykanka Taylor 
Emery. Skrzydłowa zadebiu-
towała w meczu z Polska-
StrefaInwestycji Enea Gorzo-
wem Wielkopolskim i rzuciła 
imponujące 21 punktów.

P o c z ą t e k  s p o t k a n i a 
Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin z Cosi-
nusMED Widzewem Łódź 
zaplanowano na dzisiaj na 
godz. 19 w lubelskiej hali 
MOSiR.  (KYKU)
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1843
urodził się Robert Koch, 

niemiecki lekarz, 
bakteriolog i laureat 

Nagrody Nobla

1866
w Warszawie 

uruchomiono pierwszą 
linię tramwaju konnego

1882
urodził się Max Born, 
niemiecki matematyk, 
fizyk i laureat Nagrody 

Nobla

1946
założono UNICEF (United 

Nations International 
Children’s Emergency 

Fund - Fundusz Narodów 
Zjednoczonych na rzecz 

Dzieci)

1973
premiera filmu 

“Sanatorium pod 
Klepsydrą” w reżyserii 

Wojciecha Jerzego Hasa

1980
premiera 1. odcinka serialu 

“Magnum”. W roli 
głównej: Tom Selleck

1981
Muhammad Ali stoczył 

ostatnią w karierze walkę 
bokserską

1982
ostatni występ grupy 

ABBA

1998
wystrzelono 

amerykańską sondę 
marsjańską “Mars Climate 

Orbiter”

2009
pierwszy lot samolotu 
transportowego Airbus 

A400M

7
tyle nakręcono odcinków 
polskiego serialu „Daleko 

od szosy” w reżyserii 
Zbigniewa 

Chmielewskiego. Pierwszy 
odcinek swoją premierę 
miał 11 grudnia 1976 roku

środa 11 grudnia 201916  www.dziennikwschodni.plrozrywka

Dzień z pingwinami
DO ZOBACZENIA Pro-

gram „Dzień z pingwina-
mi” ukazuje pracę oddane-
go zespołu specjalistów ze 
szpitala weterynaryjnego 
SANCCOB Seabird Hospi-
tal, którzy walczą o życie 
każdego chorego czy ran-
nego pingwina, aby póź-
niej wypuścić go z powro-
tem na wolność. 

Weterynarze i wolontariu-
sze pracują niemal bez prze-
rwy, ratując i lecząc około 1,5 
tysiąca pingwinów przyląd-
kowych rocznie. Pomaga-
ją ptakom skażonym ropą 
naftową, leczą groźne rany i 
choroby.

PREMIERA: w poniedzia-
łek, 20 stycznia, o godzinie 
10 na antenie Animal Planet.
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Acid Drinkers w Lublinie

MUZYKA Legendarna pol-
ska formacja heavymetalo-
wa - Acid Drinkers - 13 grud-
nia o godzinie 19 wystąpi na 
scenie Klubu Graffiti (al. Pił-
sudskiego 13). 

Grupa powstała w 1986 
roku w Poznaniu. Obec-
nie zespół tworzą basista 

i wokalista Tomasz „Titus” 
Pukacki, gitarzyści Darek 
„Popcorn” Popowicz i Łu-
kasz „Dzwon” Cyndzer oraz 
perkusista Maciej „Ślimak” 
Starosta. 

Na przestrzeni lat zespół 
wydał kilkanaście albumów 
studyjnych i ma na swoim 

koncie galerię prestiżowych 
nagród, m.in. Fryderyki. 
W tym roku Acid Drinkers 
obchodzi jubileusz 30-
lecia.

Bilety na wydarzenie kosz-
tują 55 zł w przedsprzedaży 
i 60 zł w dniu koncertu.

DAD

LubLarp Festiwal

WYDARZENIE Członkowie 
projektu LubLarp zapraszają 
na drugą tegoroczną edycję 
festiwalu dla miłośników 
gier polegających na wciela-
niu się w postaci i przeżywa-
niu historii. Wydarzenie od-
będzie się już w dniach 13-15 
grudnia w Centrum Spotka-
nia Kultur (plac Teatralny 1).

Festiwal ma na celu pro-
pagowanie w Lublinie cie-
kawej i kreatywnej rozrywki: 
larpów. Będzie to już druga 
w tym roku edycja festiwalu. 
Wszystko z uwagi na fakt, że 
LubLarp wyjątkowo nie bę-
dzie mógł się odbyć w stycz-

niu 2020 roku. Organizatorzy 
wychodzą jednak na przeciw 
okolicznościom i proponują 
imprezę miesiąc wcześniej. 

Jak prezentuje się festiwal 
w liczbach? Organizatorzy 
przygotowali 18 larpów da-
jących ponad 70 godzin roz-
grywki. W zabawach udział 
wziąć może łącznie 299 osób, 
a do dyspozycji jest 151 ról. 
Festiwal rozpocznie się 13 
grudnia o godz. 17. Szczegóły 
dotyczące gier można znaleźć 
na stronie lublarp.pl.

Bilety udziału w poszcze-
gólnych grach kosztują 59 zł. 

DAD
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Skarbnica talentów
DO ZOBACZENIA Niebawem na antenie Telewizji Polskiej będzie można oglądać „The Voice Kids 3”. 

Cleo, która zasiadała na fotelu jurorskim już w poprzedniej edycji programu przyznaje, że jest 
zaskoczona ilością utalentowanych osób, które przychodzą na przesłuchania

„The Voice Kids” odkrywa 
prawdziwe muzyczne talen-
ty. To właśnie ten talent show 
pozwolił zaistnieć Roksanie 
Węgiel czy Wiktorii Gabor - 
zwyciężczyniom Eurowizji 
Junior. Cleo wyznaje, że gdy 
zaczynała swoją przygodę 
z byciem trenerem i jurorem 
w programie, nie spodziewa-
ła się aż tak dużej ilości zdol-
nych uczestników.

- „The Voice Kids” to niesa-
mowity program, skarbnica 
talentów. Myślałam, że za 
którymś razem te talenty za-
czną się kończyć, ale one się 
mnożą. To jest przepiękne, 
że mamy tak cudowne, zdol-
ne dzieciaki - mówi Agencji 
Newseria Lifestyle Cleo.

C h o c i a ż  w o k a l i s t k a 
cieszy się z możliwości 
uczestniczenia w kolejnej 
edycji programu, przyzna-
je, że oceniane wstępów 
najmłodszych nie należy 
do najłatwiejszych. Oprócz 
profesjonalizmu, trzeba 
wykazać się również wy-
czuciem i delikatnością, 
by nie sprawić dzieciom 
przykrości. - Dzieci ocenia 
się najtrudniej, ponieważ 
są one na wczesnym etapie 
swojej kariery, drogi mu-
zycznej. Więc trzeba być 

szczerym, ale nie można 
też ich zrazić. Myślę, że 
to jest po prostu dla nich 
dobra szkoła - dodaje wo-
kalistka.

Bycie trenerem w popu-
larnym talent show dla dzie-
ci i młodzieży, nie należy do 
jedynych zajęć wokalistyki. 
Cleo aktualnie jest bardzo 

zapracowana, ponieważ 
nagrywa dwie nowe płyty. 
Albumy, których premiery 
zaplanowane są na przyszły 
rok, będą się od siebie zna-
cząco różnić.

- Jestem w tej chwili pod-
czas tworzenia dwóch płyt 
jednocześnie: nowoczesnej 
i oldschoolowej, bliższej 

mojemu sercu. W związku 
z tym, bez przerwy prze-
bywam w studiu nagranio-
wym. Myślę, że w przyszłym 
roku płyty się ukażą. Mam za 
zadanie do końca tego roku 
zamknąć materiał. Jest już 
blisko i myślę, że niebawem 
będzie można je zobaczyć.

NEWSERIA LIFESTYLE

To jest przepiękne, że 
mamy tak cudowne, zdolne 
dzieciaki - mówi Cleo

FOT. NEWSERIA LIFESTYLE


